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Narody głosuja za poko·eml 
Setki milionów ludzi składa podpisv pod apelem 
~ -

Swiato-wego Kongresu Obrońców Pokoju 
MOSKWA (PAP). - .,Narody głosują za pokojem!" - tak brzmi 

tytuł artykułu wstępnego ponic działkowej „Prawdy". 

O pokój - przeci1uko wojnie! 
pracę - przeciwko lU!:J-O pokojową 

ścigo1ui zbrojeń ! 
- O pokojową współpracę między na­

rodami -=--- przeciwko histerii atomowej 
i szantażowi atomowe1nu, przeciwko pod­
żegaczom do nowej wojny !„ . 

nyc11, chciwych, oślepionych żądzą I odpowiedziały potężnymi manifesta. 
zysku i władzy jednostek. cjami protestu na zjazd kierownik.ów 

Dziennik wvkazuje na konkretnych wojskowych paktu atlantyckiego. W 
faktach. jak wzmaga si~ i roz,vija o- Danil odbyła się kampania na rzecz 
raz staje się coraz skuteczniejszy wycofania się z grona uczestników 
ruch zwolenników pokoju. Podkreśla tego paktu. 
on, że odważna postawa francuskich · Apel Stałego Komitetu - pisze 
robotników portowych zmusiła impe- "Prawda" - doprowadzi do dalszego 
rialistów amerykańskich do zatrzyma rozszerzenia froutu pokoju, do wdąg­
nia transportów broni przezuacwnyCb nięcia do tego frontu nowych sił. 

dla Francji. W ślad ia francuskimi, Setki miliowiw lvdzi na cał"m .~wie­

belgijskimi, holenderskimi i australij- cie apL·obują apel Stałego Komitetu 
skimi robotnikami portowymi, odma- Obroi1ców Pokoju. To głosowanie na 
wiają wyładunku broni amerykań· rodów stanowi nową, groźną. przestro 
skiej robotnicy portowi Oslo i Ham- gę pod adresem podżegaczy wojen­
burga. \V Holandii masy pracujące nycb. 

U " " rsnsy walczą o dobre plońf 

Nowe traktory polskiej produkcji - „Ursuey" 
- pracuj q już przy orce wiosennej 

Meldunki o wykonaniu .................................................... 
zobowiązań długofalowych 
Oddział Wojewódzki, wykonuje z normy. 
Załoga Centrali Skór Surowych, I konał wraz z sespołem 1&1 proc. 

nadwyżką swe zobowić\Zania długo Franciszek Rze:inik, prat.-ujący 
falowe. Zespół Władysława Lewan przy klasyfikacji skór świńskich, 
dowskicgo, zatrudniony przy kon- zamiast 110 wypełnll 130 proe. nor 
serwacji skór świńskich, który zobo my. 
wiązał się V.'Ykonać 110 proc. nor- Jan Marciniak, pracujący pl!~ 
my, w II dekadzie marca wykonal konserwacji skór cielęcych wraz 28 

156 proc. normy. Konstanty Kulcha swym zespołem wykonał M'l proc. 
wy, który zobowiązał się wykonać normy. 
110 proc., obecnie wraz z całym zes Stanisław Anioezewsld, pracują­

połem uzyskuje 150,9 proc. normy. cy przy klasyfikacji 1k6r niereela 
Władysław Janiszewski, zatrudnio mentowanych, przekroczył swe zobo 

ny przy konserwacji skór bydl~-
cych który w I dekadzie marca zo wiązania o li proc„ Oliątaj• Ml 
bo•viązania nie wykonał, w II wy I proc. normy. Oto - pisze dziennik - wola na· nych i studentów, pisarzy i dzienni­

rodów, wola wielomilionowych mas, karzy, działaczy kościelnych, adwoka 
zjednoczonych w potężnym ruchu na !ów i inżynierów, malarzy 1 śpiewa· 
rzec:i pokoju. ków, polityków oraz przedstawicieli 

„Prawda" cytuje tekst ostatniego organizacji zawodowych - ludzi z 
apelu Stałego Komitetu Swialowego różnych krajów 1 kontynentów, l\łdzi 

Konqresu Obroi1ców Pokoju w spra- o różnych poglądach polltycznych i 
wie bezwzględnego zakazu broni ato· wierzeniach religijnych, ludzi żyją­

mowef i w sprawie uznania za zbrod· cych zarówno w społeczeństwie socja 
niarza wojennego każdego rządu, któ listycznym, jak J w apołeczeńslwie 

ry by poważył się pierwszy zastoso• kapitalistycznym. Wszystkich ii;:h, po 
waó broń atomową przeciwko które· dobnie Jak wielomilionowe masy u· 
mukolwtek krajowi. czeslników ruchu pokojowego, Jedno· 

Lud francuski podwoi wjsilki 
w walce przeciw zbrodniarzon1 wojennq.,. 
w akcji-- obronq pokoju na świecie 

Oglo!l:lono już - stwierdza dzien- czy jeden wzniosły cel: obronić po· 
nik - pierwsze listy obrońców poko· kój, uratowaó ludzko.§ó pr:ied nową 
Ju, .kt6n;y p~dpisaU apel Stałe~o Ko· r rzezią światową, kt6r4 Chf!łł rozpętać 
mltetu Na hsfach tych Uguru1ą na• sily reakcji imperiallstycmej, d7.lała-
1wlsk'.a robotników l cbło1>ów, nczo· fące w interesie ga.rstkl egolsłycz· 

Pierwszy dzień kongresu Komunistycznej Partii Francji 

Dar dla Muzeuiii. Lenina 
w Pąroninie 

MOSKWA (PAP) - W Leningr:a- na komisja z przewodniczącym·1 K.~nli­
c!zie wykonany został posąg, Włodzi- tetu Słowiańskiego ZSRR, generałem 
niierza Lenina, który przekazany bę- <J:undoro\\:em na czele, w celu przyję-
d · d l\I . . c1a pornmka. 
7.1~ ':" arz~ uzeum Lemna w Po· W zakładach, w których odlano po-

ronime. Stanie on na placu przed Mu- s;:tg, odbył się krótki wiec, Genel"ał 
zeum na trzymetrnwym, gt•anitowym Gundorow w imieniu Komitetu Sło­
p~stun1encie. Posąg wysokości dwu i wiańskiego ZSRR podziękował zało· 
pot metr~ odlany został w brązie we· dze za doskonałe wykonanie zadania. 
dług pr~Jektu laureata Nagrody Stall- Najstarszy robotnik zakładów Piotr 
IlO'l'\'8kiej, rzeźbiarza Dymitra Szwar- \Yidau, przekazał robotnikom ~olskim 
ca. . w imieniu •łej · sałoi'i aerdecme po· 

Do Leningradu wyjeehĄła specjał- zdrowienia. 

GENEWA (PAP). - Jak donos·z:ą 
z Paryża, w pierwszym dniu obrad 
XII kongresu Francuskiej Partii Ko 
munistyCQ:Ilej '1.abrał głos Florimo'ld 
Bonte, który odC!lytał rezoiucję, za­
W.erającą prote~t przeciwko odmo­
wie udzielenia prze.z. rząd francmki 
wie: wjazdowych delegacjom partii 
komun.istycrz:.nych i robotnicriych. 11 
krajów. 

W rezolucji te.i, która została przy 
jęta jedn<>myślnie, czytamy m. in.: 

XIl kongres Francuskiej Partii 
Komunistycznej piętnu.ie wobec na.­
rodu francuskiego i setek mili11nów 
obrońców pokoju na całym świecie 
- niesłychane, antydemokratyczne 
zarządzenia władz francuskich, któ­
re odmówiły wiz w.iazdowych do 
Francji delegacjom pal'tii k11muni­
stycznych i robotniczych Czechosło­
wacji, Polski, Węgier, Rumunii, Buł 
gari:i, Chin, Mongolil, Korei, Nie­
mieckiej Republlki Demokratycznej, 
Niemiec Zachodnich oraz Finlandii. 

Czynem Pierwszomaiowym 
budujemy pokój 

Zła#eql labrqk lódzldch podelnt••lą nowe zoboaiązanio 
świata 

A.keja zapoczątkowana prze7< zało­
Jt CementoW'Ri „Grodziec", zata­
caa corac szersze kręg-i. Coraz potęż­
niejseym echem rozbrzmiewa apel 
alą.'5kich robotników. Załogi fabryk 
i instytucji we ''szystkich zakątkach 
kraju podejmują C.zyn 1-Maiowy. Ro· 
botnic:r.a Łódf. włącz.a się całkowicie 
do tego nowego, potężnego nurtu. Co 
dzień odbywają się· w zakładach pra­
cy manifestacyjne zebrania, co dzień 
papają. nowe, ważkie z.obowiązttnia 
Ittoclukcyjne. 

PZPW Nr 5 
W PZPW Xr 5 spośród wszystkich, 

zapowiadających większą wydajno3ć 
dla uczczania robotnicz<!go ~więta, naj 
goręcej oklas:kiwano tow. 1.Jrbaniaka, 
który oznajmił, że w Czynie 1-:\fajo­
wym zorganizo)"at picL·wszą bryg·ad.;i 
n1lodzieiwwą. na samoprząśnicach wóz 
kowych. 1 

wyeh uzyskać 14 miln. Sił, s ozego 41 cyklu produkcyjnego muzyn elek­
miliony do 1 Ma.ja. tryeznych, co w skali rocznej ~oln.i 

PZPB Nr 6 
- Nasze święto robotnicze uczcimy 

nowymi sukcesami produkcyjnymi -
Niwiadczają robotnicy PZPB Nr 6. -
Ka podstawie zobowiązań poszczegól· 
t:ych członków załogi, podejmujemy 
się: 

Plan państwowy przędzalni ~rednio· 
przędnej wykonać do 22 GRUDNIA, 
w odpadko·.\·ej - do 11 GRLDNIA, 

około 68,5 ntiln. zł. Na !lkutek upłyn­
nienia remanentów zakłady wygospo· 
darują. 40 miln • .zł. 

Klub racjonalibtorów zobowiązał 
się opracować i zastosować spawanie 
pod topnikami. co rr.ogłoby przynieść 
w skali krajowej 3,5 miliarda złotych 
oszczędności. 

· W MZK 
'Y tkalni - do 23 GRUDNIA, w wy- Do Czynu 1-Majowego przystępują 
kończalni - do 20 GRUDNIA. Pod- także pracoWnicy :MZK. Załoga war­
nieść jakość tkanin o 2 proc. Do 1 sztatów głównych zobowiązała się do 
maja wy~;:onać ponad plan w przędz,il 1 Maja wyremontować 9 wozów za­
ni średnioprzędnej 12.000 kg przędzy, "miast s, zv.ifkszyć liczbę średnich re­
w odpadkowej - około 6.000 kg, w montów z 70 na 84, a gruntownych 
tkalni - 15.000_ mtr. tkanin, w wy- odświeżeń z ~ na 6 w ciągu· ntiei.iąc'i. 
kończalni - 120.000 mtr. • Referat .Pracownicy Górnej .Sieci zobowiązali 
BHP postanawia wyremontować i od· się do 1 '·Ma.ia wykonać normę w 115 
malować korytarz, portiernię, posze-, .proc. Bryg:ida Mie,j:;ka wydziału dro· 
rzyć ambulatorium. Wydział socj!llny gowego .. pr,zekroczy normę 0 13 proc., 
wy1•emontuje na 1 Maja budynki w O· brygad;i_ ząlXJiejska _ _ 0 18,5 proc. 
siedlu dla dzieci onz przygotuje „ ł 
wszystko, aby dzieci już ' 2 maja mo- Poszczegfrlne brygady podwyższyły 

~ąd francuski, odmawiając wiit 
wjazdowych wyżej wymienionym 
delegacjom, wykonywał zlecenia -;la 
nów z Waszyngtonu. 

Skandaliczna decyizja rz..1du fran­
cuskiego mie~ci się w ramach przy­
jętych przez r;z;ąd francusfil prak­
tyk. Wyrazem tyeh praktyk ,el!li m. 
in. wysiedlenie z 1''ra.ncjl sekreta.rza 
Swia.towej Federacji l\lloclrie-ły D~­
mok.ratyc.mej - Berta Williamsa, 
odmtnva przedłużenia. prawa pobytu 
we Franc.ii radzieckiemu przedstawi 
cielowi w Stałym Komitecie S"\Via­
towego Kongi-esu Obrori.ców Poko­
.iu - A. Korniejczultowi, odmowa. 
wizy wjazdowej do Franejl Ilii Eren 
burgowi, odmowa udzielenia wiz l'U· 

muńskiej ekipie sportowej, lic1„ne 
akty bezprawnego wysiedlania de· 
mokratów polskich. rumuńsk;eh, 
włoskich, - bezprawne a.resztowa­
nie kcn.sularnego pnedsta.wicicla 
polskiego w Lille, p.rześladowa.Die i 
aresztowanie emigrantów jogosio­
wiańskieh, występu.iących przeciw· 
ko klice t.l.towskiej itd. 
Rząd francuski udziela rów;no­

cześnie. swego całkowltego poparci.a 
terrorystyemym organi'TAC'.)om fa­
szystowskim,, d>rodniarzmn wojen­
nym. Władze tnnouskie Awiadomle 
WYdają fałszywe dokumenb' rcmnai 
tym prowoka.torom fa.szystoWllkim I 
zbrodniarzom wojennym, aby ZldDa· 
skować ich krecią d7!ia.łalnoiić. Nale­
ży tu wymienić pnede wszystkim 
takich prowokatorów, lldrajców i 
ribrodn.iar.zy wojennych, jak Kraw­
czenko, Skorzenn:v itd. 

XII kongres KPF piętnuje te nie­
słychane metody rrządu, stosowane 
wbrew woli narodu francuskiego. 

Kongres KP Francji 
pozdrawia 

aresztowan-ych Francuzów 
- bojowników o pokój 

Następnie członek Biura Politycz­
nego K.PF, Michaut, odczytał apel do 
obrońców pokoju we Francji, którzy 
padli otiarą faszystowskich repres]i 
rządu. 

XII kongres KPP - czytamy w ape 
lu - przesyła braterskie pozdrowie­
nia odważnym obrońcom pokoju, któ­
rzy zgodnie z tradycją francuską wal 
czą. bohatersko o niezawisłość naro­
dową i o utrwalenie pokoju. 

Uczciwi robotnicy, patrioci, ludzje, 
którzy występują w obronie sprawy 
najsłuszniejszej - sprawy pokoju, są 
więzieni i prześladowani przez rząd, 

przez ludzi przekupujących 1 przeku· 1 ły się moillwe zwrci'łlłw• łroatu ha· 
pywanycb, , przygotowujących bazy dowego. 
dla faszyzmu. , W dalszym ciągu orędzia przypo-

Apel zwraca się następnie imien- mina walkę Thoreza przeciw niein· 
nie do więzionych obrońców pokoju terwencji w Hiszp!l.ui.i i przeciw Mo· 
l stwierdza: jesteście chlublli narodu nachium, walk~ podjętą przezeń na 
francuskiego. Niechaj Wasz przykład czele Partii Komuni11tycznej, zepchnię 
ożywia wszystkich zwolenników po- tej w nielegalność w przeddzień in· 
koju, wszystUch Francuzów, którym wazji hitlerowskiej. 
cboqa jest sprawa pokoju, bezpieczeń Nawiązując do walki francuskich 
stwo kraju, przyszłość Francji. komunistów oz: okupantem hitler9w· 
Żadne represje - czytamy dalej w skiln orędzie głosi: 

r.pelu - nie powstrzymają naszej W najeiemnlejszeJ chwlll hłstorU 
walki, która będzie zataczała coraz naszego narodu, 10 lipca 1940 roku, 
szersze kręgi. Walkę tę prowadzić bę rzuciłeś wraz z Jacquese:m Duclos 
dziemy do z·wycięstwa, Złamiemy apel o bezlitosną walkę z najeźdźcą 
kraty więzień, w których przebywają, faszystowskim i jego agentami we 
nasi bracia. Uwolnimy uwięzionych, Francji. Dzięki Twemu głosowi setki t 

zmusimy rząd do cofnięcia zbrodni· tysięcy bojowników ruszyło do boju 
czycb usta.w. Walczyć bę~iemy o to, o wyzwolenie. 
by w1 ~z z rządem jednosci demokra· Po wyzwoleniu . ukazałeś warunki 
tyczne), z rząde~ ludzi czys_tyc~ rąk, dźwignięcia naszego narodu. Zdema· 
z rządem wolnos? i niezawisłos~l na skowałeś przygotowania tmperiali­
rodowej - zatrmmfowała doniosła stów do wojny ze Związkiem Ra· 
sprawa pokoju. . dzieckim 1 wyraziłeś opinię ludzi pra 
Ąpel ten został owacyjnie przyjęty cy miłujących pokój w Twej histo• 

1>nez delegatów, rycznej deklaracji: „NARÓD FRAN· 

Orędzi~ Kongresu 
do tow. Thoreza 

W dalszym ciągu ol>Tad pierwszego 
dnia kongresu na Wniosek delegatów 
federacji KPP departamentu Pas de 
Calais kongr• puyjąl jednomyślnie 
orędzie do sekretarza generalnego 
Partii, Maurice Thoreza, w związku 
ze zbliżającą się 50 rocznlcą jego uro­
dzin. Vv orędziu m. in. czytamy: 

Drogi Towarzyszu! XII kongres 
frąncusklej · Partii Komunistycznej 
przesyła Ci gorące życzenia zdrowia, 
długi~go życia i kontynuowania Twe­
go owocnego trudu. Twoje imię - to 
przykład nieogranłczonego oddania 
klasie robotniczej i ludowi w walce 
o niezawisłość narodową, obronę po­
koju, o jedność. klasy robotniczej i 
wszystkich patriotów. 
Już w roku 1922 broniłeś, jako gór­

nik, hasła lenpiowskiego' wspólnego 
frontu z robotnikami socjalistyczny­
mi. 

To Ty, najlepszy z francuskich ucz­
niów Stalina, wykułeś dla proletarilt­
szy naszego kraju partię komunistycz 
ną, partię nowego t}>po. 

Kongres wita w Tobie światłego 
.przywó'dct;, który zdemaskował fa­
szyzm we Francji i wezwał wszyst­
kich demokratów do skupienia się 
wokół zjednoczonej klasy robotni· 
czej. Dzięki Tobie faszyzm 1>oniósł 
we Frnncjt porażkę w roku 1934 i sta 

CUSKI NIGDY NIE BĘDZIE PROWA­
DZIŁ WOJNY ZE ZWIĄZKIEM RA• 
DZIECKIM". Przyczyniłeś się walnie 
do ukazania przewagi sił pokoju nad 
slłamt wojny. Ożywieni TwoiWI prLy· 
kładem, będziemy walczy6 ll8 wny•t 
kich sft o absolutny zakaz bomby ało 
moweJ. Podwoimy wysłłłti w alul}t 
przeciw transpork>wi i fabrykacji bro 
nt przeznaczonej do wojny zaaepnej. 

T-o Ty wzywasz Franc11z6w do wal­
id o odzy.skanie niepodległości n1110-
dowej, która zagwarantuje pokojową. 
politykę zagraniczną, wzmacniaj11cą 
międzynarodowy obóz pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 

Przyrzekamy Ci, że uczynimy 
WS'l:ystko, by wzmocnić front pokoju, 
demokracji i soc.ializmu i że wprowa­
dzimy do partii dziesiątki tysięcy no· 
wych członk6w dla wałki o te ideały, 

D.zlś 
emem,M'il.:1m1::1.1 

rta stronie &-84 „&łtll" 
zamieszcza!Dtf 

drugi rgsunek 

Cała · zalog·a zobowi~zala ~il) zuacz­
nie przyśpieszyć wykonanie planu 
produkcyjnego. Czesalnia ukończy go 
ju:.i 22 GRUDNIA, przędzalnia - 2:l 
f,RUD~!A. dając do końca roku po­
ważną ifość ponadplanowej produkcji. 

gły wyjechać na kolonie. jesźcze te 11:obowiązania o 5 procent, 
pociągając :ui sobą pracowników Gór­
nej Sieci, . !Łtór..:y, .wśród burtliwych , 
·oklasków podjęli zobowiązanie do 1 
Maja · v.'YR'ońać normę nie w· 115 proc., 
lecz w 122 proc. 

ZWT i UT M-31 
Wydział mech<J.-ticzny i brygady re- „. 

Dobre wyniki skupu zbóż p. t. 

montowe zobowiązafy się na dzień 1 Załoga Wytwórni Transformatorów 
Maja zmontować 2 nowe skr1,1carki, i U rządzeń Termotechnicznych l\1·31 
400-wrzecionowe oraz systemt1n szyb- postanowiła, w ramach Czynu 1-?tla· 
kościowym wykonywać wszystkie re· jowego, zastosować w planowaniu na­
monty bieżące, kończąc w ten s11osói> ukowe metody, wzorując się na do· 
plan roczny do dn.ia 30 LI8'l'OP ADA .. świadczeniach ZSRR. Przy zastosowa~ 
.Al\ministracja zakładów postanowi.la niu tej metody wprowadzoJ1a zostanie 
przyśpieszyć obieg środków obroto- kooT"łynacja poszczególny'-n prac o· 
wych, ZWALNIAJĄC 292 MILN. ZL, raz zadań produkcyjnych, przypadają­
,; czego 30 miUi. już do 1 maja. Drc-

1 
cych na poszczególne oddziały. Dzięki 

aą u.płynnienia nadwYżek remanento- temu nasi.pi skrócenie c 10 procent 

Poważne zobowiązania podjęli pra­
cujący w MZK murarze, stolarze o­
raz pracownicy wydziału ruchu, któ­
rzy postanowili ;.,i-e opuszczać dni ro· 
boczych, a w dn •.. 1 Maja wszystkich 
uczestników · manif tacji pirzewieźc 
na miejsce zbiórek. Motorowi .zobo-wią 
zali się do os'Zczędnego zużywania I 
prądu i zlikwidowania. wypadków. 

podarki. Do akcji sk,11pu zboża 
włączyły się ostatnio Rady Na 
rodowe, które koordynują dzi.a 
łalność wszystkich organizacji 
terenowych, współdziałających 
w skupie zboża , 

Skup zboża w całym kraju dał w 

WARSZAWA (PAP). - Re­
zultaty pier:wszego kwartału 
planowego skupu zboża wyka­
zują znaczne postępy w poró­
wnaniu z analogicznym okre­
sem roku ub. Swiadczy to o po 
głębiającym się szczególnie 
wśród mało 1 średniorolnych 
chłopów zrozumieniu słuszności 1 kwartale ok. 49'7 tys. ton wobec 
now~ eh form skupu, jako form 408 ą1. ton •kupionych w tJm 1a 
wdrażania wsi do planowej 101 .,.. ekreeie •b. 

w drugą rocznicę 
Marshalla 
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Dzień 
J 

narodzin Rem:ontg szg~kościorue 
naszej Dlieszkań robotniczych 

Przed pięciu laty, 4 kwietni& 1945 
roku, Armia Czerwona wyzwoliła na· 
.-zą ojczyznę od najeźdźców niem.fee 
kich i węgierskich faszystów. Dzie.. 
siątkowani - uciekali oni przez te 
INlme zachodnie granice Węgier, które 
w ciągu 400 lat stanowiły otwarte 
wrota dla obcych najeźdźców - nie­
mieckich i austriackich. W sojuszu 
z węgierskimi obszarnikami i kapita· 
lis.tami naje~dźcy ci pogrzebali naszą 
niepodległość narodową i narzucili lu· 
dowi węgierskiemu potrójne jarzmo 
feudalnego, kapitalistycznego i obcego 
w7zysku. 

Przed pięciu laty zwycięstwo wy­
swoleńczej Armii Radzieckiej prze­
kreśliło nikczemne rachuby imperia-ii· 
stycznej zgrai Churchilla. Wspólnicy 
jego, jak hieny, przyczaili się wów­
czas na wybheżu i w miastach grec­
kich, ukrywali się w sztabie general­
nym judasza Tito, wyczekując dogoi· 
l'.ego dla imperialistów anglo-amery­
kańskich momentu, by rozprawić się 
z umęczonymi długoletnią niewolą 
feudalno-kapitalh;tyczną małymi na· 
rodami Europy południowo-wschod­
niej - zdobyczą, którą wypuściła z~ 
1wej paszczy zdychająca bestia fa· 
azystowska. Nie pomogły im jednak 
ani okręty wojenne w portach grec­
kich, ani zbrojni najmici w górach 
greckich, ani wytresowany pies goń· 
czy - Tito w Belgradzie. 
Związkowi Radzieck•iemu t Wielkie­

mu Stalinowi zawdzięczamy nie tylko 
wygnanie faszystów z naszej ziemi 
ojczystej, lecz i to. że nie wpadliśmy 
z deszczu pod rynnę: ze szponów im­
perialistów niemieckich w szpony im­
perialistów amerykańskich. 

Pięć lat ostatnich, pełnych walki, 
wykazało, iż anglo-amerykańscy na 
stępcy Hitlera nie pogodzili się ani na 
chwilę z tym, że ich wła9z~ ·~ wpły­
wy na Węgrzech zostały obalone. 
Dzień 4 kwietnia 1945 roku__1?,Znaczał 
dla nas pokój, pokój ze Związkiem 
Radzieckim, przekształcający się stop­
niowo w nierozerwalrut przyjaźń. Ale 
dzień 4 kwietnia omae1..ał także woj­
nę, a w każdym razie „zimną wojnę", 
prowadzoną przeciw nam przez anglo 
amęrykańskich napal'ltników, któny 
pragnęli w ludowo-demokratycznych 
Węgrzech znaleźć słabe ogniwo -
a znaleźli niewzruszon~ twierdzę. W 
ciągu tych lat prowadzili oni przeciw 
nowym Węgrom zamaskowaną wojnę, 
w którą byli wmieszani wszyscy zdraj 
cy ojczyzny, najemni m-0rdercy, zdraj 
cy klasy robc*.1iczej, !'.zpicle policyj­
ni, poczynając od generałów Hor­
thy'ego, Ferenca Nagy'ego, Peyera i 
Mindszenty'ego, a kończąc na Raj•ku 
i Geygerze - cała zgraja, którą wy­
chował reżim Horthy'ego ku radoi!ci 
kierowników amerykańskich ośrod­
ków szpiegowskich. 

Jednak imperialiści anglo·ameI'y­
kańsGy napotkali na inne Węgry, niż 
te, z którymi mieli do czynienia w 
sweim czasie Niemcy. Lud węgierski, 
który ujął losy kraju w 9We ręce pod 
kierownictwem Par tii Pracujących, 
zdemaskował, udaremnił i rozbił 
wszelkie spiski. Lud nasz odpowiadał 
iniażdżącyn1i ciosami ni!- wszelkie po­
dłe zakusy. Tak· będzie i w przyszło­
ici. Walka przeciw ukrytemu wrogo· 
wi zahartowała naszą partię i naród, 
nauczyła jej czujoości. Rozbicie naj­
bnrdmej niebezpiecznego wroga. -
bandy Rajka, stało się zwycięstwem 
o znaczeniu międzynarodowym, albo­
wiem najemny agent imperializmu 
amerykańskiego w Europie - Tito 
wraz z:e swą bandą .- znalazł sit pod 
P.ręgieram ophu1 iwiatowej. 

• • 
Dzte6 ł kwietnia był końcem trwa· 

jęcej Od wieków niewoli ludu węgier· 
skiego, Lud nasz cierpiał pod jarz­
ir-em króla, hrabiów i biskupów, a póź 
niej - bankierów i fabrykantów. Lud 
nasz był w niewoli Turków, Niemc_:ów, 
.Austriaków, a następnie - angiel­
akieh, francuskich i amerykańskich 
akcjonariuszy fabryk węgierskich. 
Najwspanialszymi momentami naszej 
historii były poW"stania ludowe, które 
krwilł świadczyły o tym, że pragnie­
nie wolności nie wygasło w naszym 
ludzie. świadczyły one również o tym, 
ie bez kierownictwa klasy robotni­
ca10J, bez poparcia międzynarodowych 
sił postępu, likwidacja zagranicznego 
l ro<Wintego ucisku i zdobycie wolno­
iłci sę tylko nieziszczalni} mrzonką. 

Dotychczas zbyt mało zastanawia­
liśmy się nad tym, co przyniósł nasze­
mu narodowi 4 kwietnia prócz wy­
swolenia z niewoli imperialistyczMj. 
·W okresie reźimu Horthy'ego Węgry 
był1 Ąaejł doświadczalną", gdzrn 
V/'Y.próbow;vwano metody kontrrewolu· 
c°ji. Różnorodne metody faszystowskie, 
lrtóre później ,,na szeroką skalę", st.o-
1owane były w Niemczech i Włoszech, 
wypróbowywano na ludzie węgiei­
akim., na węgierskiej klasie robotni· 
czej. Nie było takiego spisku inter­
wentów w okresie międzywojennym, 
takiego imperialistycznego, awan~· 
niczego planu, uknutego w Londynie, 
czy w Waszyngtonie, w Paryżu, czy 
~erlinie, w którym .nie liczon?bY na 
Węgry Horthy'ego, 3ako na mezawo· 
dne i powolne narzędzie. Węgry Hor­
tlry'ego były „pierwszym krajem" j ... 
śli 1i'ih:ie o staty·stykę chOTych na grut 
tii: .ę, o przeżytki feudalne. Przyrost 
·naturalny ludnoi!ci węgierskiej obni­
Staf się nieustannie, a biolog faszT 
ii:;o~ki Mechei tłumaczył to „wpły­
wem obcej krwi". w istocie jednak 
płaca dzienna \r -wysoko~i 60 fi.ller?w 
pyłą. na.jnilbszlł w Europ1e; równ1eż 
~zrgbOJ:itL..W~ s;wQi WiDł.vw na 

Morton Horwath 
Członek Biura Polityc::znego 

W ęglerskiej Parlil Pracujqcych 

zdrowie mas pracujących. Powinniś· 
my pamiętać o tym, jeśli chcemy zre­
zumi.eć istotne znaczenie 4 kwietnia. 
Powinniśmy pamiętać również o 

tym, oo zaszło w ciągu ubiegłych 5 
lat. „ • „ 

Ugruntowaliśmy t zapewniliśmy 
nasz pokój. Pokoju tego broni 800 mi­
lionów ludzi w Związku Radzieckim, 
w Chińskiej Republice Ludowej, w 
krajach demokracji ludowej i setki 
milionów 1;>brońc6w pokoju w krajach 
kapitalistycznych. Od chwlll, gdy o· 
ręż Armil Radzlecldej położył kres 
wojnie światowej, ludy ptęcłu części 
świata wiedzą, że siła Związku Ra­
dzieckiego ~ to gwarancja pokoju. 
My, Węgrzy, zrozumieliśmy, że po­
skromienie imperialistycznych podże­
gaczy wojennych zależy również od 
siły krajów demokracji ludowej, a 
więc l od jedności, ofiarności 1 pracy 
ludu węgierskiego. Uczcimy najlepiej 
dzień 4 kwietnia, dzień zwycięstwa 
naszego ludu w okresie ubiegłych 
pięciu lat, jak również zwycięstwa o­
czekujące nas w przyszłości w ten 
sposób, że bardziej jeszcze umacniać 
będziemy naszą armię l naszą twór­
czą pracą wzmagać będziemy naszą 
obronność. 

Przed pięC'łu laty uczyniliśmy pierw 
szy krok w kierunku całkowitego wy 
zwot_enia chłopstwa, przeprowadzając 
reformę rolną. 50.000 chłopów doko­
nało już drugiego, bardziej zdecydo­
wanegó kroku: zrzeszeni w spółdziel­
niach produkcyjnych stali slfl oni czo 
łowyml bojowlilkaffii o socjallstyczną 
przebudowę wsi. 

W okresie tych pięciu lat klasa ro­
botnicza zadokumentowała swą nie­
wątpliwą kierowniczą rolę przede 
wszystkim tym, ie na apel partii 
przodowała w produkcji l w walce. 
Naród wyrwał z rąk wyzyskiwaczy J 
ujął w swe ręce kopalnie, fabryki I 
banki. Dzięki 'wykonaniu z nadwyżką 
Planu Trzyletniego przekroczyliśmy 
o 40 procent przedwojenny poziom 
p odukcji przemysłowej i o 40 pro­
cent przedwojenną stopę tydową. W 
piątym roku od chwili naszego wy· 
zwolenia przystąpłliśmy do realizacji 
naszego Phmu Pięcioletniego, którego 
inwestycje, wynoszące blisko St mi­
liardów forintów, podniosą produkcję 
naszego przemysłu ciężkiego w okre­
sie pięcioletnim o 204,3 procent, 11aś 
produkcję przemysłu lekkiego - o 
173 procent. Stopa życiowa wzrośnie 
o 85 procent w por6wnanJu z okresem 
przedwojennym. 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że stopa życiowa mas pracujących 
Węgier kapitalistycznych była znacz 
nie niższa od stopy życiowej angiel­
skiego i francuskiego robotnika. 
MnieJ znany natomiast jest fakt, że 
dobrobyt mas pracujących w Wolnej 
Ludowej Republice Węgiersklef ł pau 
peryzacja ludzi pracy w kratach zmar 
shalłlzowanych z gruntu zmieniły ten 
stosunek. 

.... 

W Anglii komorne pochłania 25-30 
procent zarobków, u nas 7 do 8 pro­
cent. W Anglii robotnik płaci co ty· 
dzień 5 szylingów na ubezpieczenie 
społeczne, u nas robotnik nie płaci 
na ten cel ant grosza. Anglikowi przy 
sługuje w ciągu roku 10 dni płatnego 
urlopu, włączając w to trzy dni świąt, 
u nas przeciętny urlop wynosi 18 dni, 
plus 8 opłacanych dni świątecznych. 
Część wydatków na urlop letni opła­
ca u nas państwo: część ta stanowi 
22 procent zarobków. 

Obecnie nie można mówić nawet, 
że rządy krajów zmarshallizowanych 
sprzedały swą niepodległość za miskę 
soczewicy: kradną one ze Jitołu ro­
botników zachodnio-europejsklch o­
statnią miskę soczewicy i płacą nią 
zą amerykańskie dostawy broni 

• • * 
Największe święto nowych Węgier 

- piątą rocznicę wygnania lmperiali­
st6w z nasze.I ziemi ojczystej - god­
nie uczcimy zwycięstwami na najważ 
niejszym froncie budowy socjalizmu 
- na froncie produkcyjnym. Wycho­
wanie mas pracujących w duchu so­
cjalistycznym Jest również czynni­
kiem przyśpieszającym wzrost pro­
dukcji. W masowym współzawodnlc· 
twie pracy i w walce o wzrost wydaj­
ności pracy w fabrykach l na polach 
spółd:deiń produkcyjnych rodzi się 
w nasze dni nowy, socjalistyczny 
stosunek do pracy, rodzi się zwycię­
stwo socjalizmu. Długą listę zwy­
cięstw, jakle osiągnęliśmy w ciągu 
pięciu lat, zawdzięczamy temu, że kro 
czyliśmy drogą Zwią~ku Radzieckie­
go. Dlatego właśnie nasza droga do 
socjalizmu. podobnie, Jak I droga po­
zostałych krajów demokracji ludowej 
w Europie środkowej 1 południowo­
wschodnleJ, jest drogą stosunkowo 
łatwą. 

Fakt ten ma ogromne znaczenie 
międzynarodowe. Wypływa zeń po 
pierwsze wniosek. ie w krajach demo 
kracji ludowej, tak jak ł wszędzie, Je-· 
dyną możliwi\ drogą budownictwa 
socjalizmu jest droga Lenina l Stali­
na, droga WKP(b), realizowana w 

W całym kraju ircxzpoerzął l'ię 1ezon remontów 
budynków mieszkalnych. 'W 1950 r. mamy WYkonać 
przy pomocy Funduszu Gospodarki Mi~kaniowej 
o 90 proc. remont6w więcej, niż w 1949 roku. W ro­
ku ubiegłym z FGM. wydano na rem01;1t budynków 
mieszkalnych 7 miliardów zł„ :na r. b. przeznam;ouo 
11 miliardów zł. 

Mimo, że wiele budynków wymagało szylbkiel 
naprawy, izesrzłoroczny plan remontów nie zos+.ał 
w pełni wykonany. Zamiast rz.amienzonych 9 miliar­
dów, 7JUŻyto tylk-0 "/ mlliardaw. Na ten stan meczy 
złożyło się szereg przycrzyn. FGM rwpooząl pracę 
dopiero w połowie roku. Roboty remontowe !Zlecono 
głównie spół<Wielniom pracy, z . których nie wsrzyst­
kie wywiązały się z prrz:yjętych zobowiąrz.ań. Szwan­
kowała poważnie dostawa materfałów 'budowlanych. 
WreS1ZCie, dużo do żYczenla pm;osta.wiała organbląeJa 
pracy w budynkach remontowanych. 

W tym roku, prócz pod\VYŻSZonej kwoty 11 ml· 
lla.rdów, pri;erobić mamy w akcji remontowej pozo­
stałe z 1949 ir. 2 miliardy zł. Przystępują~do wyko­
nania tak poważnego .zadania, które przycrzynri się do 
wydatnej poprawy warunków mieszkaniowych w do 
mach uszkodzonych pl'!Z.eiL wojnę i mas, stawiając 
sobie jako cel podwojenie osiągnif!ć r. ub„ r<YWOCZl\Ć 
musimy pracę od wnikliwego przeanalizowania na 
każdym terenie doświade"'"....eń zeszłol"®Znyeh. aby 
w nowym serro:nie uniknąć starych błędaw i pny· 
spieszyć rem-0nty. 

Właściwym terenem dla roopatrywania zagad­
nień remontowych są miejskie, pnwia.towe i woJe· 
wódzkie rady narodowe. Poprzez rady narodowe 
odby-wa się kwalifikowanie budynk6w, W)'Djagają­
cyeb pilnego remontu. Aby usprawnić system kon­
troli wykona.nla. prac za.planowanych. rady nM"odO­
we- w.inny meieśntć współpra.cę z aktywem ~zko-
wym oraz z kcmitetaml blokowymi. . 

W 1949 r. kontrola wykonania przychodiliła nie­
raa; rz.byt późno. Dopiero po dłuższej przerwie dowia­
dywa.no się o wstrzymaniu robót przee przedsiębior­
ców. W ten sposób traciliśmy cenne 'yg-Odnie i mie­
siące. 

W 1950 r. sła.re błędy nie powinny dę PoWt6-

rzy6. Obok spółdziekrl pracy, w corarz; wd.ękesym 
stopniu iroboty remontowe wykonywane będą prua 
Miejskie Przedsiębiorstwa Remontowo - Budowlane. 
Wiele rad narodowych podjęło już krcild ~ 
cza.Ją.ce terminowość 1 planowośl! dosław materia­
łów. Podjęt6 zostały również środki maijące na celu 
~rawnien:ie ikontroli postępów pracy na robocie. 

W budownictwie nowych domów dokonał &!As. 

w 1949 r. wielki przełom na odcinku organtzacJl 
p,raoy. Wyrazem tego przełomu jest m. m. szerokie 
upowszechnienie systemu trójkowego ł potokowego. 
Ten przełom nie dokonał się na odcinku prac re­
montowych, gd:lli.e róźnego rodrz.aju fachowcy - mu­
larze, malarze, cieśle, ll.duni, kanallu.atorzy, elektro­
technicy, gazownlicy, srzklame, "ślusarze dtp. - pra­
cują przestarzałymi metodami. Wprawd!liie elektro­
technicy :i kanfilirz.atorzy warszawscy, któnzy z.orga­
nizowali współzawodnictwo, wykazali, że można 
i;>rrz.ekrocrzyć normy kilkakrotfllie, jeśli starannie 
przygotować potrzebne materiały i ro:z;pla·no·wa6 

swoją pracę. 

Ta infojlJltywa. robotnilt6w wa.rsza.wskfoh nle zna 
la?;ła Jednak na.letytego oddźwięku. Ten przełom wi­
nien i może dokonać się w roku bieźącY'Jllr jeśll 
osiągnięcia pnodujących fachowców zostaną nale­
życie EPm>ula.ryzo.wane i upomnechni-One. 

Dziesiątki tysięcy rmbiri robotniczych i pracow• 
nlczych w Polsce będzie mieszkać lepiej ~ 
w tym roku. jeśli pia.n remontów wYkonany będ'Zie 
w całości. Wan ten mQr,iemy WYkonać wiiirowa­
d.liwny system iremontów szybkościowych. Ta.ki sy­
stem WY\Dlaga ~ienia nieprzerwanych, "[}lano­
~ch dostaw materiałów budoWlanych i zorganizo• 
wania systematycznej kontroli wykonYlV&DYch 
rabót. 

AkAY'W pa,rtyJny il ~ą~owy winien doplln~ 
pełnego wykQDania teJ-Ol'OCZDYC~ planllw remjm.ło­
wych. Whilen być l!IPOPularyzowany l upowuech· 
nlony •Ystem remontów nybkośclowyeh oraz wtnna 
zacieśnić się wspóh>raea rad na.rodowych, eprawu~ 
Jąeych pieczę nad eałą akcją remontową na swoim 
terenie, z komlitetaml blok.owymi. 

„ B. P. 

Wychowankowie watykańskiej szkoły szpiegów 
wydawali partyzantów w rt;ce gestapa 

ZSRR. Po drugie, wypływa stąd wnlo Trzec·a dz1"en' procesu w Pradze czesk·1e·1 Osikarfony odpowiada niechętnie n& 
sek. taki możemy wyciągnąć na pod· pytania prokuratora, dotyczące dzia-
stawie doświadczenia własnego i do· PRAGA (PAP) W d Is · ~-•- • k R d łalności Papieskiego Instytutu Wscho 
"wi"adczenia •--ych krajo'w demokr"- - a zym c1ą- c.z,,.m . .n.am1 .za onu oo. e emptory- d . R l " ....... „ 'to · p d t • mego w z:;rr.i.ie, a e na skutek od· 
Cli ludowej, a mianowicie, że bu.dow- gu czącego się w rs ze procesu s ow. . 

k 'kó · • · d N b Sł · · •-- „ M ti czytani~ protokółu jego własnych ::;e. 
nictwo Socjalizmu W kra)·ach wkra- za onm w - szp1egow l ywersan· a o szarze owac11 ~. ur as - • 

t · ł 1.n • ł k l k d · l ł d t ~ zd • znan złożonych w czasie śledztwa, 
C''"jących ob~-•„ na t"' drog" Je$t QW, zeznawa os"""rzony, cz one za- a u zie a wy a ne1 pomocy raJ- . . 1 W hod 

- ""'11.l„ " .,. k ,.,, d t st' ks' dz d · k l bo · • to · k · 1>rzyzna1e, iż nstytut se ni jest 
bez Poro'wnanla 1.-~ .-..t ejsze, poniewa'z· onu oo. ..a.e emp ory ow, ią r com i o a racJoms m, uCie a1ącym • 

a•w• J M t'J k p I k. d A · R d ·eek · k w istotje rzeczy szkolił agentów WJ· 
opiera się na niewyczerpanych do- an as 1 a • z 0 s 1 prze rmnt a zi ą, Ja wiadu watykańskiego. 
świadczeniach partll bolszewickiej, na Jak wynika z aktu oskarżenia, b:vł również bandom UPA. W roku 1948 Po przesłuchaniu ks. dr. Mastilaka 
istnieniu i pomocy kraju socjaU~u. to jeden z najbardziej wytrawnycn interweniował w ambasadach belgij- T b 

~... · ' W t k J •-- b l t k" · · L-1 d ki · p d ry unał odczytuje akta poprzednich 
Dzięki temu po pięcioletniej straszll- szp1egow a y anu. a....., a so wen s 1e1 1 ""' en ers eJ w ra ze oraz 

j J 
i • j ł Papie.3.lriego Instytutu Wschodniego w organizacji IRO w kwestii okazania procesów przeciwko duchownym r.z.ym 

we wo n e, ktora zru nowa a kraj, w w Rzymie, który jesl: szkołą agentów pomocy w przedostaniu się za grani- sko-katolickim, które odbyły się w 
ciągu pięciu lat lstnlenJa władzy lu- . d • ki j li Czechosfowacji. Akta te dotyczą spra 
dowej przekroczonn 0 50 procent pro wywia u wa.tykami ·ego, wyspec a - cę zbiegłym z Połśkł Uklhlnkom, Sio 

"' eh 1 z · zk' Ra t c · k' ~~ ' ' wy o działalnoi.ć wywrotowo-sz.n.ie-
dukcję przemysłow<> okresu przedwo- zowany w wa ce ze w1ą iem - s rom zyzews im, are"'"""wanym poz ·.-„ d ·-..J. • i kr j · d k „ I d • · -Losł --•-• gowską b. Jezuity, prof. Kolakovka, 
jennego. Stopa ... ycłowa robotnik.o' w zi""n.1m a ami emo racJI u o- me1 przez cz""'"' ow-..e organa , . . 

"' J Jcg d "i t•ł k " tał b · • t który priybył do Czechosłowac;: w 
W krajach demokracJ"l ludowej, w we , · • r „ as 1 a wystany zos ezp1eczens wa. „ 

k 1944 Sł · 1 · o k · · j i roku 19-13 z polecenia Watykanu 
Przeszłości zacofanych, jest juz' znacz w ro ·u na owacJę z po ecemem s arzon~·, rue przyzna ąc s ę po· d a , 

' l d I d · ł ln • · oddz. ł' tk d h b d · i z ra ził patriotów, przygotowuJą· nie wyższa od stopy zy· ciowej mas s e zen a z1a a osc1 1a ow par- czą owo o zarzueanyc mu z ro ni 
kc...1. ·kn· · d · h d d · · tw h...: d · · cych powstanie w Bańskiej Bystrzy. 

Pracujących kapitalistycznych krajów tyzanć ...... „ przem 1ęc1a o ie sze- z ra y 1 szp1egos a, ~w1er z1, lZ 
"'achodu. regów. a następnie wydania i~h w rę- przybył na Słowację w celach leczni- cy, - antypaństwowej dzinlalno\icl 
~ ku • h j k · "eck' h h 1 · yt • d · grupy księdza Novaka, który ukrywał Cud ten zlścll si•. cizi·"' władzy ro- ce o pacYJnyc wo s memt 1c • czyc , a e w ognm p an przewo m-

.,. ...,.. K d M ·1 k · h ł R t b łu · ..... t szpiegów i dywersantów, - proce!IU 
botniczeJ, dzięki silnej partil komti·· !l. r astt a wy1ee a z zymu czą.cego ry una 1 pr..,..ura ora przy 

j k k · d l t ,, t · · · d ta ł w t k · bratisławskiego przeciw działalności nistycznej, dzięki pomocy i przyjaźni a o ur1er YP oma yczny posei."I wa zna1e, lZ os rcza a .y anowi pew· . 
ł k• t l jt h · f " · d · b" wywrotowej 27 księży katolickich, z Zwl ... zku Radzieckiego. Na naszym s owac 1ego, zaopa uony w g e , wy- nyc m ormac11, rue z a1ąc S-O te, rze-„ d n.ł • • k" k . h . k' węgierskim duchownym ks. Z-Oltanem 

przykładzie masy pracujące kraj6w any :tnu przez urz~y menpec 1e we (lmo, sprawy z ic szp1egows 1ego 
uciskanych mogił lepiej dostrzec Włoszech. Po wkroczeniu Armii Ra· charakteru. W dalszym ciągu oskar- Ranyi na czele. Jak wynika z odcz1-
„drogę rosyjską" - niezawodną dro- dzieckiej na Słowację, o>karżony przy żony zmuszony jest przyznać się do ta~ych akt, oskarżeni ks. dr :Mastiłak 
gę zwycięstwa iocjalizmu. Pokój na jął na siebie rolę tłumacza, aby zdo- oc~rony zdr~jców i kolaboracjoni: i ks. Silhan pozostawali w kontlłkcie 
całym świecie, szczęście 1 dobrobyt bywać ~ te!! sposób tajemnice wo~- stow, do wspołpracy z banderowcami . _ · 
mas pracujących, postęp ludzkości skowe 1 panstwowe, ktore ~-st.ępme i do uprawiania szpiegostwa. w &iere-\z pr~ywodcam1 tych wywroto,yyek l 
znajdują sł~ na tej 1 tylko na tej przekazywał do Rzymu, Belgu 1 Ho· gach .Armii Radzieckie} pd wkrocze- szpiegowskich organizacji. Rozprawa 
drodze. . landli, posługując się jako agentami, r.iu jej na Słowację.. trwa. · 

Wzmożoną pracą wzmacniamy pakój 
Tkacze i dziewiarze nojwyższej jakości 

Nie będziemy m6wlć o prawach ł 
swobodach, ani o sytuacji politycznej 
klasy robotniczej w taklm krafu, j~ 
nasz, gdzie ma ona władzę w swym 
ręku, ani o sytuacji ~lasy robotniczej 
w krajach kapitalistycznych. gdzie na 
kaidy JeJ ruch odpowtedzl!ł są bagne­
ty żandarmów. Nie będziemy mówić 
o bezrobociu, które u nas pozostało 
jedynie, jako z!e wspomnienie, a u 
nich Jest „ciosem losu", który , spada 
na barki miłion6w. Pom6wimy o tym, 
czym najbardziej lubią się chwalić 

marlonetk?we rządy zmarshalllzowa- ot-z••---u1·ą na„rod•• 
nych krajow I zawodowi zdrajcy kia- • · 7 ••• „ "7 
sy robotniczej pokroju Bluma t Be· 

za swą doskonałą pracę 
vina - O REALNEJ PŁACY. Wśród miejskich dostatnich ub:.-ań 

z d przewijają się tu i ówdzie barwne 
go nie z danymi z grudnia, w An· 1 stroje Slązac.zek. Przybyli tu dzisiaj 

glii na jedną osobę przypada 110 gra przedstaw.ic.iele zakładów Pl'.Zemvsll.ł 
mów margąryny i 55 gramów tłuszczu wełnianego i dziewiarskiego rr.. całej 
na tydzień, u nas na każdego człon- Polski. Najlepsi. z .najleps~yc~, ci, 
ka rodziny robotniczej przypada 200 którzy nie pr?duku1ą bra~ow i st~-

le przekraczaJą w wysokim stop:uu 
gramów tłuszczu. W Anglii na jedną bazy akordowe. Na sali zwartą n'a­
osobę przypada 230 gramów baraniny są zas.iedli ekstra - tkacze i ekstra -
1 wołowiny na tydzień, u nas - 370 tkaczki o~az drr.iewiar;ze dający 100 
gramów wołowiny l wieprząwiny nie procent p1er;v?zego gatunką 

' - „Goscuny dzisiaj tych, któ-
licząc drobiu. W Anglii przeciętna r:zy Wyka.zali największe zdolno-
ilość mleka, która przypada na ty- ścł fachoWe, a zarazem pracą 5Wlł 
dzień na osob,, wynosi 1 litr, w Bu- !>rzyczynili Ilię d.o podniesienia 
dapes:1;c:ie _ 2,7 lltra. w Anglii na Jakoś?f naszego przemysłu włó-

, kienn1czego, do W?;bogacenła na-
jedną osobę przypada na tydzien 230 szego kraju - powiedział, l'O'ZIJ<I· 
gramów cukru, u nas 340 gramów. W czynając uroczystość, selu'ełarz 

W Anglii na jedną osobę na tydzień ŁK PZPR tow. Duniak. 
k 

- Czerpiąc z przebogatych d<i-
przy.pada jedno Jaj o, u nas - dwa. świadczeń Związku Radiliec:d~go, 

Zamszenie zawodników Bułgarii 
do wyścigu 

Warsz;awa -Praga 
Lista uczestników III Między­

narodowego Wyścigu Kolarskie­
go ,,Trybuny Ludu" 1 „Rudego 
Prava" urosła już do- liczby 12 
drużyn. W dniu wczorajszym or­
ganizatorzy wyścigu otrzymali 
zgłoszenie Bułgarii, kthra przyśle 
na wyścig drużyna aześclooso-

boWJ. 

stosując współzawodnictwo o -iajlep 
szą jakość produkci.i, 1'obotmcy na&i 
pokazali, że produkowanie bezt>łęd­
nego towaru przy jedn:oc.zesnym wy 
sokim wykonaniu barzy akordowej 
jest całkowicie możliwe do osi:ą.;nię­
c!i.a. Dziś, gdy wydajność pracy jest 
synonimem najwyższej wartości· ma 
terialnej i moralnej naszego społe­
czeństwa, uznajemy pr.rodowników 
pracy za najw.iększych bohaterów­
za budowniczych Polskl Ludowej, 
Polski Socjalistyc.znej". 

G<lrąco oklaskują swych pnzodow­
ników pnzedst·aw.iciele związków, 
rad zakładowych i dyrekcji zakła­
dów. 

Oczy wszystkich zwraca.ją &1ę 
w ńrone u.re'IYdlum, ~d.zie, tuż o-

• 

bok ministra Stawińskiego, który 
przybył na dz~iejszl} uroczystośe, 
siedzi 'Maria Terpllakowa inicja­
ł.orka brygad najwyższet Jakości. 
Ona pierwsza rozp0e2:ęła. ten no· 
wy rodzaj współzawodnictwa. 
Ona pierwsza pokazała, jak moi 
na tkać towar bezbłędni1', Jak 
przy tym dawać wi.ęceJ niż 100 
pTocent produkcji. 
Przemawiają kolejno: sekretarz 

Związku Zawodowego Włók'.1.iarzy 
tow. Anłołklewlcz, dyrektor nac.wl­
ny CZPW tow. Osys i dyreittor 
CZPDz tow. Lewandowski. iMó\vią 
o ogromnych osiągnięciach klasy ro 
botniczej, która zwycięsko ukończy­
ła Plan Trzyletni i podejmuje zo­
bowją'Znnia celem przyspieszenia 
wykonania Planu 6-letniego. Mów1ą 
o wielkiej roli jaką w walce tej o­
degraU przodownicy pracy, robot­
nicy najwyższej jakości. · 

- Nad tymi osiągnięci.ami nie mo 
żerny przejść do porządku dtzienne­
go - oświadcza tow. Aniołkiewicz 
- Na podstawie wyników, jakie dał 
nam ostatni konkurs, przystąpimy 
do opracowania regulaminu premio­
wania za jakość produkcji w prze­
myśle wełiłianym, rozpoczniemy za­
krojoną na szeroką s~alę akcję po­
pul;i.ryzowania metod pracy na.jlep­
szyeb robotników. 

Zebrani wiedtzą, że stoją przed nt­
mi poważnę zadania, że od ich wy­
siłków, od ich kierownicrzej roli w 
zakładzie pracy będą w dużej mie­
rze rzależaly wyniki zobowiązań dłu­
gofalowych, przedterminowe wyko­
nanie planu . . 

...., Tytuł .Dmodowndka pracy, to 

tytuł uprawnfający do honoru i 7'.a­
szczytów, lecz jednocześnie rz.obowią 
zujący - mówi min. tow. St&wińskl. 
- Szacunkiem i opieka, o1aczać 
będziemy naszych przodowników, 
lecz Ich zada.nie - w codziennej :>ra 
cy porywać innych swym przykła­
dem, mobilizować coraz szersze ma­
sy robotnicze do ubiegania. się o Jak 
naijlepsze wynikł w pracy. 

Tow. Stawiń9ki mówi o walce 
o po-~ój. Wykazuje, że konkurs o 
btuł brygady najwyższej !ako· 
ści, że współzawodnictwo długo­
falowe, ie Czyn Pierwszomajowy, 
zalnJcJowany przez załogę cemen 
towni „Grodziec" - to ogromny 
wkład do walki o pokój, to stałe 
wzmacnianie frontu obrońców 
pokoju. 
Budując naszą Polskę, Polskę So­

cjalistyczną musimy budować szyb­
ko, dobrze i oszczędnie - kończy 
tow. Minister wśród huraganu okla„ 
sków. 
Zabierają głos przodownicy ~ra­

cy: tow. Szpakow:iki z PZPW Nr 1, 
którego izespół figuruje na pierw­
s.zym miejscu w-Mód 15 na.grodzo­
nych zespołów przemysłu wełniane­
go, po nim tow. Sobala z PZPW Nr 
3. Przyrzekają, ie IMnec b~ za­
szczytnego tytułu tkaczy naJwyż.uej 
jakośel, że walczyć będą o ekstrę, o 
wysokie wykonanie baz produkcyj­
nych. 

- Współ::awodnictwo pr.acy pro­
wadzi nas do pokoju, do socjaliiimu 
- woła tow. Szpakowski. 

- Współzawodnictwem praey wal 
1:zymy o ustrój, w którym będzie 
pokój i sz~ęście dla wsz.ystlłi.ch lu 

dzl pracy, - mówi tow. Soball!l, 
wznosząc okrzyki na cześć Związku 
Kallzlecklego, Tow. Stalina i Tt>w. 
Bieruta. Orkiestra gra „Międzyna­
rodówkę" i Hymn Związku Radziec 
kiego. • 
Następuje najbardziej uroczysta 

część uroczystości. Tow. Muc odc.; 
tuje listę nagrodzonych zespołów. 
Wymienia przy kazdym uzyskane 
wyniki w ilości i jakości produkcji. 
Zebrani witają oklaskami każdy 
zespół. Wstępują kolejno na estra­
dę tkacze najwyższeJ jakości z Ło­
dzi, Bielska, Tomaszowa, Skoczowa. 
Tow. Aniołkiewicz i Hanuszkiewicz 
wręczają im dyplomy uznania i ksią 
żeczki PKO. Przedstawiciele zakła­
dów śpieszą z bukietami kwiatów. 
Serdecznie ściska dłonie zwycięz­
ców tow. Stawiński, życząc im dal 
szej owocnej pracy. Z głęookim 
wzruszeniem przyjmują te dowody 
uznania tkaczki ze Sląska. Łzy · ktl: 
cą się w oczach młodziutkiej Aclell 
.Kanter, dziewiarki ze Sląska opol­
skiego, kłóra pierwsza w pr;r;emyśle 
dziewiarskim rozpoczęła w1tp6kawo 
dnictwo jakościowe. Wzruszonym 
głosęm dziękuje tow. Wiśniewski s 
PZZPP Nr. 3 robotnik najWYłszeJ 
ja.kości w przemyśle pońćzOHDI· 
czyńa. · v 
Sześciu młodzieżowych pr:1C>dow­

n!ków otrzymuje w nagrodę za naj 
lepsze wyniki pracy w roku ubie­
głym rowery, ufundowane przez Za 
rząd Główny Związku Zawodowego 
Włókniarzy. Kol. kol. Hauzer, Pła· 
ta, Kokoszewska., Włodarska, Bider 
mu i Woł~k zgłaszają się po nagrogy • 
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[ W inte ·e pok~ju i dobrobvtil I 
w·ZBIERA FAL Pomogło ... 
zobowiązań -i-!Hajowqch • W ybralem · się z przyjacielem moim, Kaziem, na pr:iecluul:ikę po mle­

~ci~. Pog°:14 był.a. słoneczna, ale Kazio pochmurny, Nic, tylko mruc21 
li, Jak to się mówi - „wyra:i.a aię". (, 

Każ,:Jy 1dzień przynosi ntowe rodzaje . zobowiązali 
- Zupełnie, jak w tramwaju - powiada. - Jeden drugiemu po 

ińftach depc:e i w ogóle się kondukt prawie wcale nie porusm. Co 
je31, u licha: skąd ten tłok? Wyścig kolarski urzq.dzajq? I ' 

Nowa fala tw,6rcz~g11 entuz.fla.zmu świata pracy przechodzi przei. 
nasz kraj. 

Na rzucone przlld kilku dnhml przez robotników cementowni 
,,Grodziec" hasło ~sp.ółzawo•dnictwa pierwszomaJowego padły już 
tysiące odpowiedzL O~powieclzłeli podejmując indywidualne zobowi'ł 
zanla najbardziej ttśl\liadomłeni robotnicy, odpowiedziały całe zało­
gi przodujących zakł 11.dl)w. 

Spieszą ze swym Czyi'lem l-Ma-11istycznego w naszym kraju, przy 
jowym hutnicy i góri\rlCY, meta bliżamy chwilę, kiedy wszyscy lu­

lowcy i włókniarze, pracownicy bu dzie pracy w Polsce będą mieli za-
dowlani i pracownicy , hanidlu. pewniony dobrobyt. 
Wszyscy pragną godnie nc izcić ,zbli 
żający się dzień 1 Maja, r 11ięd71yna 
rodowe święto klasy rob otnif:zej, 
SWIĘTO PRACY I POKOJl1. 
Wzmagając swe wysiłki ·w , celu 

zwiększenia i polepszenia p .t'O iuk­
cji i warunków socjalnych w , celu 
zwalczania przejawów wsze1\ll :iego 
marnotrawstwa, zwiększamy nasz 
wkład do dzieła budownictwa ocja 

NASZA ODPOWIEDZ 
NA APEL POKOJU 

Kładąc podpisy pod zobowiąza-
niami, pierwszomajowymi, od­

powiadamy Jednocześnie na Apell 
Stałego Komitetu Swiatowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju, skierowa­
ny do wszystkich ludzi dobrej woll 

.......... „ •• „„ .. „„.„.„ •...• „.„„ „ •.•. „ ..• „„ .. „ •. „.„ .•..... „.„ ........ „.„„„ 
• 

Najlepsi z najlepszy h w przemyśle wełnianym 

Te banrnłe rane, w ft,głomlny eh foJach kobiety - to t:kaezkl 
s PZPW w Bfelskn, uspół tow. Zuzaony ory. Zespół ten podczas trwa· 
nła konkursu osiuuął 100 procent ekst oraz 103,6 proc. bazy akordo­
wej. Na zdjęciu - członkillle .zespołu otrztmują z ritk sekret.arza Związku 
Zawodoweito Włóknfarzy, tow. Aniołklcwic.\',a. dobrze sułużone nagrody. 

I \ 

Wśród nag~dzonych znajdował się także zespół przędzalnkzy z PZPW 
Nr 6. Jest to pierwszy zespOł młodzieżowy, który przeszedł na obsługę sa­
n1-0prząśnic wózkowych. Na czele jego lrtoi aktywny ZMP--OWiec, kol. Hen­
ryk Zbiorczyk. Młodzi przędzarze na nowym odcinku pracy osiągają 98,9 
proc. ekstry oraz 121 proc. wykonania bazy. W pełni zasłużyli sobie na na­

- przeciwników nowej wojny, zde Pierwszomajowe Swięto, aby przy­
ydowanych walczyć o pokój. Zwię śpieszyć budownictwo socjallstycz 
szanie siły gospodarczej naszego ne w Polsce i przyczynić się do u· 

.ludowego państwa, jest naszym trwalenia pokoju światowego. Tow. 
wkładem do walki obozu pokoju, Karpińska z PZPB Nr. 5 postanowi 
kierowanego przez potężny Zwią.zek la przejść z obsługi 4 na 6 stron ma 
dładziecki, skupiającego kraje demo szyn przędzalniczych. Załoga Kon­
kracjl ludowej i wszystkie postępo stantynowskich Zakładów Przemy­
we siły świata. siu Wełnianego postanowiła zmniej 

- Nie chcemy wojny. Jesteśmy szyć o pół procent ilość odpadków. 
zdecydowani i jesteśmy w stanie Tow. U1·ban z PZPDz Nr. 1 zobowią 
pokrzyżować plany podżegaczy zała się opracować do dnia 1 Maja 
wojennych z imperialistycznego wniosek racjonalizatorski. Załoga 
obozu - oto dumna t stanowcza Wytwórni Nr. 6 Zakładów Przemy­
odpowicdz robotników polskich, siu Gumowego przyrzekła wyszlw-
podejmujących zobowiazania lić do końca bieżącego miesiąca 80 
pierwszomajowe, przystę"pują- robotników. W ELEKTROWNI 
cych do nowego, szlachetnego I ł.ÓDZK.IEJ ULEGNIE SKRóCE· 
twórczego współzawodnictwa. NID O 50 DNI CZAS REMONTÓW 

Taki jest sens podejmowanych KOTŁÓW I TURBIN, RACJONAL 
zobowiązań pierwszomajowych. NA GOSPODARKA WĘGLEM I 

Tow. Płóciennik, formiarz z Za- WODĄ PRZYNIESIE 15 MILN. ZŁ. 
ładu Nr, 5 Wytwórni Sprzętu Me- OSZCZl~DNOSCI • 

chanicznego, w zwięzły sposób wjrpo ~ożnaby . długo "'.VYm!eniać róźno 
wiedział to, co czuje klasa robotni rak1e formy zobowiązan. 
cza przy podejmowaniu zobowią- JEST ICH BARDZO DUŻO I NIE 
zań pierwszomajowych: WĄTPLIWIE KAŻDY DZIES' BĘ 

„Czuję się tu w fabryce D_ZIE PRZYNOSI~ NO~. Wśród 
jak gospodarz dlatego, cieszy n;ch czołowe. mie3sce zaJmują ~o"t!o 
mnie, że wspólnie podejmowane ".iąz.!'nła ~erza.1ące do podn1es1e 
przez nas zobowiązania podniosą ma „AKOSCI PRODUKC.JL . 
produkcję naszych zakładów 1 Dot.y_chcz.as~w~ form! pod3ętycb 
przyc:eynią się w ten sposób do zobow1'.łzan r swiadczą, Jak rozlegle 
utrwalenia pokoju". są możliwosci robotniczej Inicjaty-

wy, do której coraz szerszym nur­

SWIADECTWO 
SOCJALISTYCZNEGO STOSUNKU 

DO PRACY 

podejmowane zobowiązania 
pierwszomajo\Ve są \VYrazem 

świadomości l siły mas pracują­
cych. są przejawem przyswajanego 

tem włączają się majstrowie, perso 
nel techniczny i adminiir.tracyjny. 

Pobudzać tę inicjatywę, odkry 
wać nowe formy zobowiązań, po 
magać w Ich formułowaniu I 
realizacji oto zadanie, jakie sta­
je przed orgimiza-0lamł partyjny 
ml i zwią:i;koWYJnL s. K. 

- Wyścig? - odparłem. - Ow.!zem. Do sklepów. $wit:t.a przecid, 
fujaro, ::a pasem. 

- Prawda - rosjaśn.il swą facjatę Ka:ńo. - Całkiem zapomniałem. 

A przecież ciocia Genia far.aln.ie mnie JW pierwszego obskubała. Jak Marshall 
Europę zachodnią •. ~ 

- No, nie przesadzaj - przerwałem s uśmiechem - Marshall, a wla• 
ściwie obecnie Acheson, lłkubie, dając w zamian żyleeld, gumę do żucia, 
metki do plucia„ jajko w proszku i proszek do zębów, a ciocia Genia, 
nie obawiaj się, forsy ci nie zmarnuje: atół wielkanocny ugnie się pod 
łym, co do domu przyniesie. Popatrz tylko .••. 

Zatrzymaliśmy się przed wystawq jednego :z;e sklepów. Nic, tylko ma­
gazyn wszelakiego łakomstwa. Nie iedno „zachodnie oko" na wierzch br 
wylazło, na widok podobnych gastronomicznych wspaniałości, 

- A ludzie u nas drzwiami i oknami - zauważył Kario, •poglqdajqe 
na wychodzących se sklepu, abladowanych paczkami klientów. 

Przerwaliśmy „irupekcję", bo oto nagle z tłumu przechodniów objawiła 
nam sil} w całej okazalo§ci ciocia Genia. 

- Sq - krzyczy na cały ·głos - aql 
- ? ? ? •.• 

- Materiały są - obwie§cila uroczyście,. widząc, ie nie jesteśmy zorien• 
towani, co do powodów jej uciechy. - Kupiłam sobie na sukien.kę i lobie, 
Kaziu, na garnitur •.• A mówili, że nie będzie .•• , 

- Kto m6wil? - llŚmiechnql .rię ironicznie, Kazio. - Aha, jui: wiem: 
ci, co chcieli nam przygotować „święt.a za paskiem". Ano, dzięki czujności 
władz ochrony rynku, pasek pękł i ponad 300 melin, spekulujących teksty• 
liamJ, rozleciało ~ w drobny maczek„. 

- Tak, tak, - przyt.aknęla skwapliwie ciocia. - Ta np; Domicela, 
jakie jej tam: lwasieczko, pos::la do celi razem 11 innymi szopen fcld~ 

kami. Czyt.alam o tym. Czyt.alam.„ W (;iupie, złodziejka, alleluja będzie 
obchodziła ..• 

- A takim allelujem - zakończył Ka:io, który ma sklonnoU do wr· 
,łasmnia rymowanych 1eneencji - tdadza pociręstuje Wdego, co paskuje.„ 

Et. 

obie w coraz większYm stopniu 
przez klasę robotniczą - SOCJA· 
LISTYCZNEGO S'I'OSUNK U DO 
PRACY. Są one zarazem dowodem 
WYZSZOSCI GOSPODARKI SO· 
CJALISTYCZNEJ NAD GOSPO­
DARKĄ KAPITALISTYCZNĄ. Nasz 
robotnik chce i jest w stanie tego 
dokonać - a świadczą o tym podej 
mowane zobowiązania - aby posta 
wić gospodarkę naszą na wyższym 
poziomie, wYkorzystać \VSzystkie 
nieujawnione re-1.erwy, zwalczyć 
wszelkie marnotrawstwo. Anarcbi 
styczna, niszczycielska gof!IDodarkrt 
kapiłalisfycma ustępuje miejsca pia 
nowemu gospodarowaniu wszyst1ti­
ml aiłaml wytwórmymd. w celu jak 
najpełniejszego Ich wykorzystania 
dla ogólnego dobra, dla wzrostu do 
brobyłu mas. Stąd właśnie r.obowią 
zanla załogi Zakładów Imienia 
Stalina zmierzające do przyśpieszenia 
obiegu środków obrotowych. Umo 
tliwią one zwolnienie Pl'7.eZ za.kła­
dy dla Innych celów socjalistycme 
go budownictw'J. im1>0nującej sumy 
1.681 MIUIONÓW ZŁOTYCH. Nic 
więc dziwnego, że wśród zobowią­
zań pierwszomajowych na pierwszy 
plan wysuwa się sprawa oszczę­

dności i przyśpieszenia wykonania 
planów produkcyjnych. 

Enerqetqcq zcq 

BOGACTWO ODDOLNEJ 
ROBOTNICZEJ INICJATYWY 

Ja forma zobowiązań, podejmo-
wanych już i przez inne zakła­

dy pracy -- przez PZPB Nr. 3, 
PZPB Nr. 5, PZPW Nr. 3, PZPDz 
Nr. 1, PZPB Nr. 9, nie jest jedyną 
formą. 

Wł<}CZają się W wielki ruch zobowiązań 
Przyspieszenie remontów. - Wzmożenie oszczędności. -

Usprawnienie obsługi na cześt świ-:ta 1 - Maja 
W hallu Elektrowni Łódzkiej odby- Pracownicy kotłowni: Władysław 

ło się zebranie pracowników Pod.okrę- Szafran, Adam Kaczorowski, Zyg· 
gu Nr 1 Zjednoczenia Energetyczne- munt Gajzler, Kazimierz Racinowski, 
go Okręgu Łódzkiego, na którym po- f'ranciszek Majerczak, Stefan Kuca, 
wzięto szereg zobowiązań dla uczoze- Bolesław Kacperek. Franciszek Kraw· 
nia święta Pierwszomajowego. Po czyk, Bolesław Tomczyk, Józef Szew. 
krótkim przemówieniu dyrektora Mar czyk i Bolesław Olejniczak postano· 
kiewicza i przedstawicieli rady zakła- wili uczcić święto Pracy podjęciem 
dowej, wśród burzliwych oklasków po- długofalowego zobowiązania i prze· 
szczególni pracownicy &kładali swt' kraczać st.ale swe normy produkcyjne. 
zobowiązania. Podobne zobowiązania podjęli rów-

Wyniki współzawodnictwa 
wśród techników i inżynierów 

z techników zobowiązał się zwięk­
szyć wydajność pracy, podnieść ja­
kość, zmniejszyć postoje maszyn i 
odpadki na swych oddziałach oraz 
wezwać do współzawodnictwa inne­
go technika. 

Tak więc do współzawodnictwa 
zgłosiło się z przemysłu wełnianego 
14 uczestników, z · przemysłu baweł­
nianego 22 oraz z przemysłu jedwab­
nlczo-galanteryjnego - 14. 

W IV kwartale ubiegłego roku 
zgłosiło swój udział do współzawod­
nictwa 50 uczestników. Epilog roze­
grał się niedawno w lokalu Stowarzy 

nież pracownicy działu , bud<JWlanego 
P'.1-lacze, maszyniści, obsługa nastaw~ 
m. Postanowili oni zaoszczędzić do 
końca br. 12.800.000 złotych oraz zo­
bowiąz::li się stale oszczędnie gosp()oo 
darowa_c . w~dą, co umożliwi wodocii­
go:n. m1t;JSk1m lepsze zaopatrzenie lud 
nosc1 m1a~ta w wodę. 

Na :i:a:lrnńczeni7 energetycy łódzcy 
~chwa!1h rezolucJę, w której między 
n:nym1 czytamy: 
„~y, robotnicy i pracownicy umr 

słow1 oraz personel techniczny wzy­
wamy załogi innych zakładów energe­
tycz!1yc~. do w~możenia wysiłku przy 
ri;ahzaCJl zadan, postawionych nam w 
pierwszym roku Planu 6-letniego". 

Wśród zobowiązań na pierw­
szy plan wysuwa się zobowiązanie 
skrócenia o 50 dni czasu trwania re­
montu kotłów i turbin. Zobowiązanie 
to pozwoli na wygospodarowanie w 
elektrowni oszczędności w wysoklośei 
200 milionów złotych. 

, ~edno,cześnie P?st:anowiono P:ZY" 
sp1eszyc roboty s1ec1owe. Pozwoli to 
na zwiękJSzenie mocy elektrycznej 
dla prrzemysłu o dodatkowe 3000 KW. 

----------------------------------------------...;.--------------------------~----........................................................................ ...:.szenia Inżynierów i Techników w Ło dzi, przy ul. Piotrkowskiej 135 pod-
grodę 150.000 złotych. 

Przodownicy pracy, to już nie tyl­
ko wyłącznie robotnicy od warszta­
tów. Obecnie mamy już przodowni­
ków i wśród inteligencji technicznej. 
W drugiej połowie ub. roku Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Pracowników Prze 
mysłu Włókienniczego wraz z Zarzą­
dem Głównym Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników, wezwał cały 
świat technic:my do świadomego 
wzięcia udziału we współzawodnic­

twie pracy. Robotnicy-przodownicy, 
pragnęli również widzieć w swych 
szeregach przodowników-techników. 
Zaczęły napływać zgłoszenia. Każdy 

Inicjatywa robotnicza znajduje 
wiele sposobów, aby godnie uczcić 

Dużo troski pracownicy elektrowni 
wykazali nie tylko o lepsze zaopatrze­
nie naszego przemysłu w prąd elek­
tryczny. Postanowili oni zarazem po­
prawić jakość dostarczanej energii 
elektrycz::iej w osiedlach robotniczych 
przez zmniejszenie spadku napięcia 
sieci, a jednocześnie przyśpieszyć bu­
dowę 44 kilometrów sieci oświetlenia 
ulic w robotniczych dzielnicach, na 
peryferiach miasta. 

Wystawa osiągnit1ć 
przodownlhóu; pracv 

z inicjatywy centralnego zarządu 
Przemysłu Dziewia.rsk!lego w PZPDz 6 
przy ul. Wierzbowej 4, została zorga­
nizowana wystawa, obrazująta. wyniki 
i rozwój współzawodnictwa. pracy w 
łódzkich zakładach dziewiarskich. Prxy 
pomocy efektownie wykonanych 
plansz oraz wykresów, łódzkie zakła­
dy przedstawiają. zwiedzającym swe 
osiągnięcia na tym polu. W sposób 
szczególnie pomysłowy obraz\\ją. 11wą 
pracę PZ!PDz. im. T. Duracza. Wy.,:óż 
nia się zwłaszcza tablica świetlna, po 
dająca codzienne wyniki współzawod­
nictwa zespołowego. Przodują.cym zes 
polem jest tam zespół zeszywaczek ob. 
'Konstancji Stępień, który wzyskał 
205 procent ncrmy. 

Również pomysłowo urządzlono sto 
!Lsko PZPDz. dm. E. Plater, gd7Jie mię 
dzy wielu nazwiskami przodowników 
pracy, umieszc:.\ono podobiznę stebno-

stkich, którzy zdobyli zaswzytne ty. 
tul:y przodowników pracy, jednak nie 
można pominą.6 takich, jak Leonarda 
Dąbrowskiego, St.. Kołodziejczyka, 
Marii Góreckiej, pracowników ZPDz. 
im. Konopnickiej wyrabiających 100 
procent jakości, ' zespołu dziewiarzy 
Kaex.rnarka z PZPDz. 5, który osiąga 
142 proc, normy, Janiny Janickiej, ze 
szywaezki z PZPDz. 2, wyrabiającej 
154 procent normy, Murkowskiej z 
PZPDz, 6, wyko1;1ują.cej 173 procent 
normy, Przygockiego z PZPDz. 1, ra. 
cjonalizatora i organizatora współza­
wodnictwa pracy na oddziale maszyn 
osnowowych, 

Wystawa współzawodnictwa w prze 
myśle dziewiarskim powinna stać się 
przykładem do naśladowania dla in­
nych branż, gdyż przy pomocy tego 
rodzaju wystaw możemy przyśpieszy6 
rozwój tego wspaniałego ruchu i jesz 
cze raz da6 u:i;nanie dla naszych bo­

waczki ob. Kordialik, czterokrotnej haterim- :p1'acy. 
przodownicy oraz dziewiarza, Jana Ry I fit. Boruch 
białka, trzykrotnego przodownika. korespondent z PZPDz. 
Trudno wyliczy6 nazwiska tych wazy- im. Dura.cza 

Najlep· zq sposób 
popularyzacji pomysłów racjonalizatorskich 
Często słyszy się zarzuty, że zakła- kie zakłady o nadesłanych w tym cza. 

ay przemysłu bawełnianego nie rozpo sie usprawnieniach do Komisji Uspraw 

wszechniają dokonanych udoskonaleń, nień i Racjó.na.µiacji Biuletyn taki, 
nie dzielą. się uzyskanymi wynika.mi z obejmują.cy zagadnienia. racjonalizacji 
innymi za.kładami. CZPB w jednym z i usprawnień całej branży ba.wełnia­

pism zaleca zawiadamiać pozostałe za nej, rozsyłany do wszystkich zakła.­
kłady przemysłu bawełnianego o prze dó"i. dałby klubom racjonalizator. 
prowadzonych ulepszeniach. ski moźnod6 zapoznania aię z osią.-
Przypuśćmy, że za.kład, który doko gnięciami innych .zakładów i mógłby 

nał 20 usprawnie:6. w ciągu półrocza, niejednemu pracownikowi poddać 
winien 

/ 
zawiadomić 35 zakładów prze myśl wykor.r.ystania. wprowadzonego 

mysłu bawełnianego 0 każdym swym już gdzie indziej usprawnienia. Koszt 

wynalazku, ezy racjonalizacji. Powi- wydawnictwa biuletynu byłby niższy 
nien zatem w ciągu 6 miesięcy napi- od kosztów, ponoszonych przez wszyst 
sa.6 i rozesła6 700 zawiadomień. Gdy- kie zakłady przy przesyłaniu roi,wia.do 
by każdy zakład zrobił to samo, za- mięń. 
wiadomień tych, WTaz z przeróżnymi R~wszeclmien;le pomysłów ra­
opisami, krążyłoby w całym kraju w cjo~czatorsklich u~ożliwiłoby wzy-
cią.gu półrocza około 25.000. s~a:ire leps;.zych wyruków w produk-

. . . CJI :i. dlatego sprawę wydawania te-
Sprawę więc nalezy uprościć. W go rodzaju ooule'tynu uważam za 

tym celu byloby wskazane, ażeby I pilną. 
CZPB wydawał miesięczny lub kwar F. Do~er 
talny biuletyn. powiadamiają.cy wszyst • Jloeeaondent s i.6PB 6 

czas uroczystego vtręczania nagród. 
Zarząd Główny Związków Zawodo· 
wych ofiarował zwycięzcom odznak.i 
przodowników pracy, a Zarząd Stowa 
rzyszenia, komplety biblioteczek mar 
ksistowskich oraz literaturę fachową 
i wieczne pióra. 

Pierwszą nagrodę otrzymał tow. 
Jałowiecki, kierownik tkalni oddzia­
łu C, PZPB Nr 3. Uzyskał on naj­
większą ilość punktów dodatnich, bo­
wiem aż 316, drugą otrzymał tow. 
Spałek, dyr. tkalni w PZPB Nr 3. 
Trzecią i czwartą otrzymali: Stani­
sław Urbaniak oraz Zenon Kaszuba, 
kierownicy odziałów PZPW Nr 35. 
Piąta nagroda przypadła tow. Kubia­
kowi, kierownikowi tkalni PZPJG 
Łódź-Południe. Wszyscy oni otrzy­
mali najwyższą ilość punktów. 

Dla porównania pragniemy dodać, 
że niektórzy spośród 50 uczestników 
mieli tylko po 30 punktów dodatnich. 
Na uroczystości rozdania nagród pa­
nował miły i serdeczny nastrój. Zdo 
bywcy pierwszej i drugiej nagrody: 
tow. tow. Jałowieck!i 1 Spałek przyrze 
kii, że będą się starać poprawić jesz­
cze wyniki swej pracy i wciągnąć 
jak największą ilość techników do 
współzawodnictwa. W IV kwartale 
brali udział we współzawodnictwie 
cylko technicy-tkacze. 

Obecnie przystąpili dofl przędzal­
nicy, dziewiarze, farbiarze, dyrekto­
rzy administracyjni, kierownicy war­
sztatów oraz pończosznicy. 

Rozszerzenie kręgu współzawodni­
czących przyczyni się na pewno do 
poprawy wyników produkcyjnych w 
wielu dziedzinach. M. S. 

, 

Jednocześnie załoga elektrowni po­
stanowiła przysporzyć nasq;ej gospo­
darce narodowej poważne sumy os.z· 
czędn.ości. Racjonalne zużycie węgla 
i wody zapewni w myśl podjętych zo­
bowiązań 15 milionów złotych oszczęd 
nośei. Dzięki przyśpieszeniu obiegu 
środków obrotowych, oo osiągnie się 

poprzez szybsze wystawianie ra~hun· 
ków dla odbiorców, szybsze inkasowa· 
r..ie należności, zwolni się sumę, wy· 
noszącą 190 milionów złotych. 
Jednocześnie załoga elektrowni! zobo 
wiązała się do wprowadzenii·a szeregu 
nowych urządzeń socjalnych, które 
przyczy!lilł się do podniesienia este­
tyki i porządku na terenie zakładów. 
Do dnia 1 września zakończony wsta.· 
nie remont mieszkań robotniczych. 

Rezolucja.. zawierająca te ta.k 
ważne dla miemańców i przemy· 
&lu Łodzi oraz jej okolic zobowit· 
zanła, przyjęta została prze:& ze­

branych burzliwym'i oklaskami ł o­
krzykami na r ześć ostoi poikoju -
Związku Radzieckiego i GeneraU.. 
aim.usa Stalina oru przodowników 
prac7. 



Rozpoznajemy wroga 
Dlaczego są dwóiki? Chcesz po 

konać wroga, to najpierw go po­
znaj. Gdzie się ukrywa~ Skad 
atakuje? W czym jest na1słab­
szy? - A pr:zy tym znajdź i 
swoje słabe strony, najwięcej na­
rażone na porażki. 

„Dw6jki" - na~ przeciwnik 
w bitwie o dobrą naukę, to wr6g 
przebiegły i sprytny, ale odnosi 
zwyci~twa tylko nad uczniem 
słabym i· leniwym. 

Nasz korespondent Wielkiej 
Bitwy o Dobrą Naukę - kol. 
Heniek Krysiak pisze wprost z te 
renu, gdzie wre zacięta walka z 
„dw6jkami", które tam zdobyły 
przedtem liczne i silne pozycje 
prawie we wszystkich klasach. A 
dlaczego były tak licz,nc? - Ko!. 
Heniek odpowiada: 

- My sami jesteśmy tego bez 
pośrednią przyczyną. Otrzyrnu 
jemy stopnic niedostatecme 
dlatego, że się nie uczymy. Że 
wolimy sobie pójść na spacerek. 
do kina, teatru, "'o limy pograć 
w piłkę, zabawić się, niż pr.i:ez 
godzinkę bodaj posiedzieć w 
<lomu nad książką. To jest głów 
ua przyczyna - LENIST1VO. 

Dalej: źle się ustosunkowuje­
my do nauki. Traktu,iemy ją 
jako przymus, jako „zło ko-· 
nicczne", rµtrzucone nam przez 
rodziców. 

To jest również wielkim błę­
dem, rozbraja nas w walce z 
„dwójkami". Musimy sobie u­
przytomnić i dobrze zrozumieć, 
że nauka będzie w przyszłości 
podstawą naszej pracy. Nauka 
nasza rozstrzygnie, jakimi w 
przyszłości będziemy ludźmi. 

Pamiętajmy przysłowie: 
„Czego sict Jaś nie nauczy, tego 
Jan nic b~zic umiał." 

Uzbrajamy sią 
do walki 

' Do walk.i o dob~ naukc;: przy­
stąpiły klasy często nieprzygoto­
wme, z wielkim bagażem „dw6-
jek". Trzeba było wi~ uzbroić się 
w wiele zapału, wiary we własne 
siły, zorganizować dobrze wsp6ł­
pra.cę w klasie i U!'talić siły wro­
ga. A „dw6jck" w !klasach było 
sporo! · -

Kółka samopomocowe. - Tc;: 
- walkę wygrać można tylko 
przy wsp6lnym działaniu całej 
klasy. Dlatego też utworzenie ze­
społów nauczania, w kt6rych ko-

leżanki i koledzy z jednej klasy 
razem przygotowują lekcje, uczą 
sic;: przerabianego materiału, było 
pierwszym zadaniem całej klasy, 
zadaniem, od którego zależało po 
wodzenie przyszłej akcji. 

Pomoc koleźeńslea. - Tym, 
którzy byli bardzo słabi z jakie-

• goś przedmiotu, trzeba było 
przyjść. z pomocą indywidualnie. 
Koleżanki i koledzy, mający do­
brze opanowany dany przedmiot, 
biorą pod opiekę „dwójkowi­
cz6w" i pomagają im w nauce. 

Opinia klasowa. - Nad prze­
biegiem akcji czuwa opinia kla­
sowa. Cała klasa, wszyscy ucz­
niowie, samo~ąd klasowy, opie­
kun klasy, wszyscy oni mają pra­
wo i obowiązek czuwać nad pra­
cą k6łek samopomocowych, spraw 
dzać wyniki nauki każdego ucz­
nia, radzić nad trudnościami, aby 
je pokonać, ganić i chwalić, kiedy 
sic;: na to zasłużyło, podsumowy­
wać wYniki prowadzonej walid, 
!kiero"l1!"aĆ nią. 

Opinia klasowa jest niezawod­
nym dowódcą w wielkiej bitwie. 

Gdzie tkwiq błędy? 
Ustaliliśmy już metody walki, 

ale, jak alarmują nas koresponden 
ci, klasy popełniają tu częste błę­
dy. 

„ ... Do nauki podchodzimy po­
wierzchownie. Byle odrobić zada­
ną lekcje;:. A przecież temat lekcji 
nie kończy sic;: już na lekcj,i, czy 
jakiejś czytance lub zadaniu. Ta­
k·ie zae:adnienia trzeba 2:runtow-

niej „przetrawić" . .i'\ależy czytać 
książki naukowe, ..,hodzić do kina 
na popularno - naukowe filmy, u­
cz~szczać na odczyty .. .'' 

„„. Nie należy też „kuc", bo 
to najwyżej wyrabia pamięć, ale 
nie daje zrozumienia lekcji. Trze­
ba przede wsz~·stkim 7tOZum1eć 
to, czego się ucz((„." 

„„. Nic można też obarczać jed 
nego kolegi zbyt wieloma funkcja 
mi, bo ten, choćb;v był nawet do­
brym uczniem i rak wszystkiemu 
nie da rady i „zarwie". a co gor­
sze, mo:ie nie podołać ani nauce, 
ani funkcjom .. :'. 

Nasz cel 
W wielkiej bitwie o dobrą na­

ukę klasy zmobilizowały wszyst­
kie swe siły, aby pokonać wroga 
na wielu frontach. Wiemy prze­
cież, że nic można walczyć z jed­
nym przeciwnikiem, kiedy obok 
niego stoi drugi i w całej pełni mu 
pomaga. Trzeba wtedy zgnieść o­
bu, aby m6c powiedzieć sob.ie, że 
zwyciężyłem. 

R6wnicż w wielkiej bitwie o 
dobrą na.ukę w"1.lczymy z niejed­
nym wrogiem . .Test ich wielu. Kie­
dy pozbywamy się dw6jek, to jed 
noczcśnie musimy tępić spóźnia­
nie, podnosić dyscyplin~ szkolną, 
gdyż inaczej oceny niedostatecz­
ne znów znajdą sobie drogę do 
naszej klasy. Dlatego też w wiel­
kiej bitwie o dobrą naukę istnieją 
cztery fronty, na których trzeba 
odnidć sukcesy, aby zostać zwy­
cięzcą. 

Cel, do którego zmierzamy, 
osiągniemy więc przez: 

1. Poprawienie stosunku do 
nauki i podniesienie dyscypliny 
szkolnej. 

2. Zlikwidowanie sp6źnień i 
nieobecności na lekcjach. 

3. Podniesienie poziomu z ję­
zyka polskiego. 

4. Zlikwidowanie ocen niedo­
statecznych. 

Na tych odoinkach, jak m6wią 
nam doniesienia z „pola bitwy", 
z rosnącą siłą rocz,y si~ walka. 

Szkoła Nr 21 walczy 

• 

Odpowiadamy na wezwanie drużyny harcersk1e1 Ili Jedenastolatki W IX Jedenastolatce 
Nasza klasa na zebraniu posta­

nowiiła polepszyć swe sprawowa­
nie i podnieść poziom nauki. 

U nas wpnowadzonc zostało 
współzawodni .ttwo w nauce mię­
dzy kla·sami. Klasy VI a i VI b 
współzawodrJJiczą między sobą w 
matematyce~ Zwycięży ta klasa, 
która będz=fe najlepiej odrabiała 
lekcje i o trzyma dobre stopnie. 
Pierwszy wynik tego wsp6łza­
wodnicttw a ogłoszony będzie jesz­
cze w J? oczątkach kwietnia. 

- „N aszym· warsztatem pracy jest szkoła, a dobra nauka 
- najlepszym wkładem w bttdowę Polski Socjalistycznej. 

Doceniając ogromne znaczenie nauki, postanawiamy pod­
jąć na terenie naszej szkoły podstawowej walkę o dobrą nau~ę 
i w ten sposób wpłynąć na poprawę wyników nauczania. [;o 
w.itki tej wciągniemy całą młodzież szkół podstawowych!" -

H. Stelmach - klasa VI 

W szkole Nr 107 
- tak apelitją w swej uchwale drużyny harcerskie ze szko­

ły podstawowej przy III Jedenastolatce w Łodzi z ul. Łęczyc­
kiej 23, do wszystkich koleżanek i kolegów szkoln.ych w ło­
dzi i w całej Polsce. 

Wezwanie do walki zostało podjęte przez wiele szkól! 
Rozpoczęła się wielka bitwa o dobrą naukę! 

Przede wszystkim poprawiliś­
my się z historii, w~p6łzawodni­
cząc w tym z drugą klasą VII1. 
W klasie powstały k6łka samo­
pomocy koleżeliskiej z matematy­
ki, fizyki, chemii i łaciny. Po lek­
cjach pózostają grupy samopomo­
cowe i wyjaśniają niezrozumiane 
podczas lekcji rzeczy. 

W n;:tszej klasie istnieje pomoc 
koleżcmska. Na zebraniu samorzą 
du kl~;owego postanowiliśmy w 
ten sq~sób walczyć z dwójkami. 
Lepsi , uczniowie zawsze po lek­
cjach• zostają ze słabszymi kole­
gami i koleżankami i wsoólnie z 
nimi się uczą. Dzięki pomocy ko­
leżełiskiej zlikwidowaliśmy pięć ' 
dwJijek. Nauczycide są z nas za­
dmvolcni. 

simy zorganizować pomoc kole­
żeńską w nauce dla „dwóikowi­
czów". Podzieliliśmy się na gru­
py. Jedna harcerka objęła pomoc 
koleżeńską z języka poiskiego, in­
na z matematyki itd. . 

Praca w tych grupach idzie do­
brze i na pewno uwolni nasza :.da 
sę od dwójek. Uczymy się po. o-

łudniu. N ad.pierw idziemy na o­
biad do domu, a potem zbieramy 
się w szkole, gdzie odrabiamy na­
sze lekcje. 

Henia Re'Tłltf't!ea - kl. VI. 

Staramy się również powięk­
r_abiamy zadane ćwiczenia, uczy- szyć zasób naszych wiadomości 
my się opowiadań i czytanek. Ca- przez redagowanie gazetki ścien­
ła nasza klasa postanowiła zlikwi nej klasowej, w której umieszcza-
dować dwójki. my ciekawe artykuły. 

Przewies D. - klasa VII 1 Szn. - klasa V Ili a D,musia Niedzielska - klasa VI a 

Niedaleko od centrum miuta, Około 16 tysięcy pionierów· i torium :radlow;ym. il!ltnie~ kółka 
w jednym z cichych zauł>ków ra- uczniów utrzymuje icisią łącmolić telewizji i radiolokacji, w których 
dzieckiej stolicy, znajduje się Mo z Moskiewskim Domem Pionie- 'dzieci nie tylko zaznajamiają sio 
sk.iewski Dom Pionierów. Ten oto rów. Działa tu stale ponad 50 kó- z najnowszymi osiągnięcie.mi nau­
czony dziedzińcem przestronny łek, W których dzieci rolfOWijają ki, lecz UC-2'4 się także kO:DStruo­
gmach nigdy nie bywa pusty. Od swe zaintere&>wania i zdolności, wać ciekawe przymądy. 
samego rana budzi się tu życie i uczą się pracować. Członkami kółka „ Umiejętne 
do późnego wieczoru z jego wy- Dom Pionierów ma twój .196p6Jt 
sokieh oklien na obszerniY' dziłedzi- pie_śni i tańca, ,,. Iitórym łłierz1& ~~"vsąkl. przeiwTuaJ:nie ucmiowie m, 
niee pada.ją smugi światła. dll:iiał koł 500 00 

1 asy. uczą l!lię on!l pra-
u 0 o o11 ' dwa chór1.f, cy przy p61noo.y prostych instru-

Dom Pionierów otwarto w roku dwie orkiestry, gr1:1ipę ohoreogra- mentów nad prostym materiałem, 
19~6 .z inicJ1"atWywy~i:-ego Gene- :.cmą, 1~0 l!ee!!"i:~·1 sbftr- nabierająrówniei:zamiłowania do 
ra uwmnusa · · a. Od t-ego iO D1!l ar.s e, l'Zt:'.r.1u nx·-e ha - techniki i mają wszelkie możliwo­
czasu ~ęło p~a.~ 14 lat. W oa tu lWllł;fSty~ego, kółko teatralne ści po temu· aby rozwijać swe zdol 
łym kra.JU radzieckim, w du.Zych il oraz literaokie. r. • p · ' t fti.....h . _ _.. __ h tai- ...._• '7aa....'ł · . , t , j nooci. ap1er, ektura, klej, nożyce, 
m .... .Y.';. Jm....,,......, ~ "'.1 - ~ł'o piomerow-ama: 0~ est dykta, gwof.dzie, młotek - oto są 
uczn1ow se~ld. i ty~1ące do~w. to zgOOn.:v, dobrze zo:ganizo'Ya.ny owe niezłożonA narzędzia f mate­
oraz pał,acow: Lecz p;el'W!'ze m1e:jt kolekt~. Chór i o_rJtiestra nieraz riał przy pomocy któ eh dzieci 
sce wśród nich naJezy się lłuez- występu!Jfl przed mikrofonem. Tru konu · za.ba ki ry 0 
nie Moskiewak.iemu Miejskiemu Do dno znaleźć ~ Moskwie salę kon- ~we df: s c: ~k&om ce l!~u­
mowi Pionierów. Z różnych miast certową, w której by pionierzy pr?.edmiotywyużytku = rozne w szkole Nr 79 przyjeżdżają tu pedagodzy i ucz- nie występowali. Obecnie zespół I Aby h . , "ak . c. I en~elgśoć. 

· · b -•-- . t ał b zac ęc1c J naJWię cszą i o 
W 

. kl . . d • h moWl'e, y '""""rzystać z doświad- przygo ow nowy, o szerny pro- dziec· do d . łu t „ . t 
naszeJ asie Jest uzo arce- czenia, które zdobirli w swej pracy gram - lro.acert na temat „Stalin . 

1 
u,stZia w eJ poz.Dy ecz-

rek i harcerzy. Wszyscy, harcerze moekwiczanie. Ze wszys&ich krań i dzieci". n~J :pra:y„ worzono w om!-1 
i niezorganizowani, dążymy, aby • k · nad h....i- . Mł d.zi 1 i ....... . P1omerow „Klub małych ma1-

. kl ckiow raDJU Pic. "":"'ł ,do l~osllliew ks, zt-~ _ma ardzek' rze~ct1arze strów". liczący obecnie około 9ÓÓO 
w naszeJ asie~ oraz w całej szko s ego omu on1erow isty, za- .... cą się po 1erown1 wem członk'W' 
le nie było dw6jek. W pierwszym w:ierające 117.ereg pytań i propoey doświadczonych nauczycieli. Dzie-

0 
• 

okresie naszej walki o dobr~ na- cji. ci zaznajamiają się ze sztuką ra- W dziale nauki i techniki nie 
ukc;: byliśmy podzieleni na współ- Najwa.ł.mejsgym zada.niem, sto- dziecką, rosyjską oraz sztuką in- brak równiez innvch ciekawvch 
zawodniczące ze sobą g.rupy. Jed- jącym przed pedagogami radzie- nych narodów całego świata, uczą kółek. Pracują t~ na przyl~lad 
nak ta metoda. nic przyniosła nam ckimi, jest ukształtowanie w dzie się same rysować i rzeźbić. Na młodzi przyrodnicy, młodzi geogra 
spodziewanych wiynik6w, posta- ciach najpiękniejszych cech czło- ścianach pracowni malarskiej w fowie i r.·.!'tory'!y. Dzieci studiu.ją 

'l'' · , wieka radzieckiego, wychowani·e Domu Pionierów rozwieszone są bogactwa n~tul'."alne Kraju Radziec 
nowi 1smy więc pomai?ac słabszym k" · b h k · ~ ludzi oddanych oJ·czyźnie, pracowi zajmujące, pomysłowe rysunki iego, Je?'O o aters ą przeszłość, 
uczmom. Nasza pomoc koleżeń- · b • · · 1 tych, kulturalnych, śmiałych i dzieci. Wielu spośród pionierów uc:.>:ą się o serwowll~ ZJl'lWl"-rn nrzy 
ska wygląda w ten spos6b, z" e co- d · ' "' ks" · k D uczciwych, godnych członków spo pracuje tu już nie pierwszy rok, ro Y l pracowa<' na,„ iro.z. ą. om 
dziennie po leko:ia.ich zostajemy i łeczeństwa radzieckiego. Poza.szkol wielu rzeczy już się nauczyli i Pionierów -c>0siada specjalnie urzą 
pomagamy słabszym w nauce. nym wychowaniem dżieci zajmu- jak o tym świadczą ich rysunki, dzony gabinet historyczny i geo­
Tłumaczymy rzeczy niczrozumia- ją się rejonowe, miejskie i obwo- widzą i rozumieją życie, umieją graficzny, kącik pr7vrody żywej, 
ne w czasie lekcji i wspólnie od- dowe domy pionierów. władać ołówkiem i pędzlem. Pio- salę ~inm.styczną i klub młodych ____________________ _;;__...:,, ____ :.._ __ .:_,;.:_:,::._::::,::=~~---- nierzy poruszają w swych samo- szachistów 

dzielnych pracach takie przede W Domv Pionierów każdy uczeń 

W klasie VI było 12 uczennic 
i uczni6w z dwójkami. Wydawa­
ło się, Że z „dw6jek" już się nie 
„wyoiągną". Wtedy harcerki z na 
szej, szóstej klasy uradziły, że mu 

DEPESZA 
(Dalszy ciąg·) 

Rek nie lubił spać ani przy 
ścianie, ani pośrodku. Lubił spae 
z brzegu. I chociaż od wczesnego 
dzieci1'i.stwa słyszał piosenkę: ,,Ba­
ju, baju, nie śpij z kraju", mimo 
to zawsze spał z brzegu. 

właśnie jest! W ciemności ciężko I I Hek pr~wdzi\vy sen robaczył: 
c?ś w.est~hnęło, iporus~yło, yrzewa Leci kruk, co strasznie kracze, 
hło SJ.ę 1 liek zr?zi:IID:ał,, :t:e obok Co śliną, jakby wrzątkiem pluje, 
okna przeszedł medzwiedź. Żelazną pieścią wymachuje. 

- Złośliwy niedźwiedziu! Cze- Wokoło pożar! Ślady w śniegu. 
go ci trzeba? Tak dług-0 jedzie Żołnierze pęd!&ą w szybkim biegu 
my do tatusia, a ty chcesz nas ze Z daleka wloką cor~ bli~ej 
żreć, żebyśmy nigdy go nie zoba- Sztandar faszystów z krzyżem. 

wszystkim tematy, jak: bohater- może znaleźć sobie zaięcie; które 
ska praca ludzi radzieckich, życie go najbardziej zajnmj&. 
pionierów, poszczególne epizody z W dni sobotnie w Domu Pionie-
życia Lenina i Stalina. rów urządza się zazwyczaj roz-
żywa i ciekawa jest praca w maite wieczory. W Dużej Sali spo­

kółku literackim. Wraz ze swym tykają się nieraz byli wychowan­
kierow.aikiem pionierzy czytają i kowie Domt1 Pionierów z młody­
oma\Yiają utwory dla młodzieży, mi członkami kółek. Dzieci opo­
wygłaszają referaty, urządzają wiadają starszym kolegom o swytm 

ożywione dyskusje . .Kiedy niekie- życiu, pracy, planach na przyszłość. 
dy w gościnę do pionierów przyby Można tu usłyszeć ciekawy refe­
wają pisarze, autorowie ich ulu- rat, wziąć udział w żywej dyskusji Woźnica zgasił świecę i wlazł na 

piec. Wszyscy od razu usnęli. Ale 
oczywiście, jak zwykle, Rekowi 
zachciało się w nocy rpić i obudził 
się. 

czyli. Nie! Nie! Idź precz, do­
póki ludzie nie zabili cię z celnej 

_ Stójcioe! _ krzyknął im Hek. bionych książek, czytają urywki naukowej lub literackiej, obejrzeć 
- Nie tędy droga.I Tutaj n.ie wol- ze swych n0wych utworów i uważ duży telewizor, sporządzony prrez 

Na wpół drzemiąc włoż~ wa· 
lonki, dobrnął do stołu, łyknął wo 
dy z czajnika i usiadł na tabure­
cie przy ok.nie. 

strzelby lub ostrą szablą. 
Tak my§l.ał i mruczał Hek, sam 

zaś ze strachem i z ciekawością 
coraz mocniej 1prz.y1'iskał się czo­
łem do pokrytej lodem szyby wr,. 
skiego okienka. 

~ężyc skrył się za chmurami 
i poprzez małe okienko zaspy wy· Nagle spoza szybko mknących 
dawały się czarno-granatowe. chmur wytoczył się księżyc. Czar 

- Och, jak daleko zawędrował no-granatowe zaspy zaiskrzyły się 
tatuś! - zdziwił się Hek. I po- iniękikim, matowym blaskiem i 
myślał, że na pewno już niewiele Hek ujrzał, że niedźwiedź to wca 
jest na świecie miejsc, które znaj le nie niedźwiedź. Że to po prostu 
dują się dalej niż tp miejsce. koń, który się odwiązał, chodzi 

Lecz oto Hek zaczął się przy- dokoła sań i je siano. 
słuchiwać. Wydało mu się, że sły Hek był niezadowolony Wlazł 
szy za oknem stuk. Był to nawet I do łóżka pod kożuch, a ponieważ 
nie stuk, a skrzypienie śniegu pod w tej chwili myślał o przykry 
czyimiś cieżkimi krokamL Tak rzec'Zach to i sen miaił niewesoły: 

no. 
Ale nikt się nie zatrzymał i nie 

posłUchał He.ka. 
Wówczas He.k wyciągnął blasza 

ną trąbkę sygnałową tę, która le­
żała u Czuka w pudle tekturowym 
od bucików i zatrąbił tak głoś­
no, że zamyślony dowódca żelaz­
nego pociągu pancernego szybko 
podniósł głowę: Uczynił władczy 
ruch ręką i naraz wszystkie jego 
ciężkie i groźne działa dały salwę. 

- Dobrze! - pochwalił Hek. -
Tylko wystrzelcie jeszcze raz. Bo 
jednego razu im chyba nie wy­
starczy. 

CD. c.n.) 

nie słuchają, co mówią dzieci o pionierów. Wieczory te kończą się 
tym lub innym bohaterze. Aby zazwyczaj występami zespołu arty 
umożliwić dzieciom dokładlne za stycznego. W programie jednego z 
znajomienie się z literaturą kla ostatnich koncertów był taniec gó­
syczną, Dom Pionierów wprowa rali kaukaskich, piękny mazur, 
dził specjalne lektorium. Młodzi pieśń pionierów bułgarskich. chór 
poeci i prozaicy czytają na zebra z „Eugeniusza Oniegina", „Marsz 
niach kółka swe utwory. Utwory, młodzieży demokratycznej" chór 
uznane przez uczestników kółka z opery Bizeta „Carmen", pieśni 
za najlepsze. zamieszcza się w pi Griega i różne piegni narodów 
sanej ręcznie gazetce pionierów. Związku Radzieckiego. 

Młodzi technicy pracują w la- Uroczyście i śmiało brzmią gło-
boratoriach fizycznych. Pod okiem sy pionierów. życie i przyszłość 
doświadczonych kierowników pio- stoi przed nimi otworem. DziF~ciom 
nierzy-miłośnky radii. zbudowali zapewnia się odpowiednie warunki 
rozgłośnię radiową i pomagają i nic nie może im przeszkodzić w 
przy illf3talacji węzłów radiowych wyborze zajęcia, które im na.jbar 
w swych szkołach. Pr.zv lahnra- dziej odnowiada. 
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WA2NIEJSZE TELEFONY 
Komitet PzPR 

4 - Sekretariat 
289 - l sekretarz 
415 - II sekretarz 

23 - PZPB 
O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce". 

1143 - Zarząd Mieiski ZMP. 
i 63 - Komisariat MO. 
, 66 - Zarząd Miejski 
' 91 - Dworzec Kolejowy 
1112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino POLONIA wyświetla film pro 

aukcji radzieckiej pt. ,,Córka kapita­
na". 

Kino „Robotnik" - film ,,Ali 
Baba i czterdziestu rozbójników". 

Redakcja „Gł<>su Pabianic": 
.....,. Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

Komunikat 
Dnia 4 kwietnia 1950 r. (wto­

rek) o godz. 18 odbędz~e się w lo 
kalu KM PZPR, przy ul Lim3~ 

nowskiego 11 odprawa sekretarzy 
Podst. Org: Part. i Oddz. Org. 
Part. 

Z uwagi na ważność spraw ob:= 
cność · towarzyszy obowiązkowa. 

Dnia 2 bm. w sali teatralnej 
PZPB w Pabianicach obradował 
wojewódzki zjazd młodych przo-

1 

downików pracy i racjonalizab­
rów - ZMP-owców. Zasadniczym 
celem zjazdu było wręczenie 
przechodniego sztandaru współ-
zawodnictwa najlepszemu zespo­
łowi młodzieżowemu oraz nagro­
dzenie przodowników pracy Z'ł 
ich ZMP-d\vską postawę i socja­
listyczny stosunek do swych ob:> 
wiązków. 

Od samego rana do uroczyście 
udekorowanej sali zaczęły sl~ 
zjeżdżać robotnicze delegacje 
ZMP-owców z zakładów poszcz·=­
gólnych miąst województwa łódz 
kiego. Na konferencję przybyli 
delegaci z „Boruty" zgierskiej, 
jedwabnicy z Tomaszowa Maz, 
delegaci fabrycznych kół i zarz1-
dów ZMP z Kutna, Głowna, O­
poczna, Pi'otrkowa i wielu innycli 
miast. Na zjazd przybyli równii!Ż 
dele!{aci wiejskich kół ZMP-ow­
skich. 

Na mównicę wchodzi przedsta­
wiciel Wojew. Zarządu ZMP koi. 
Posmyk, który, otwierając zjazd 
przodowników ZMP-owców, w 
serdecznych słowach wita delega 
tów i gości oraz przedstawicieli 
ZG ZMP, zapraszając do prezy­
dium najlepszych ZMP-owców, 
przodowników i racjonalizatorów 
z całego województwa. Mówca 
podkreśla doniosły moment wrę­
czenia nagród młodym budowni­
czym ustroju socjalistycznego w 
Polsce, moment, który w okresie 
zaostrzającej się walki z kapita­
lizmem jest hasłem woli pokoju, 
hasłem o jak najlepsze wykona­
nie Planu 6-letniego. 

Następnie głos zabieral; kolei­
no przedstawiciele Partii. Zw. Za 
wodowych, Związku Mtodziezy 
Polskiej i innych Jq!anizacji. W 
krótkich i serdecznych słowach 
życzyli zjazdowi pomyślnych ob­
rr.d. 

Kol. Michałkiewicz, przedstawi 
ciel Wojew. Zarządu ZMP, w re­
feracie swym nakreślił zadania 
kół fabrycznych ZMP w okresie 
Planu 6-letniego. 

- W okresie budowy socjaliz­
mu - powiedział mówca - my, 
ZMP-owcy, będziemy walczyć o 
produkcję, walczyć o jej ili>ść i 
jakość. Walka ta jest już zwy­
cięska, czego dowode.a są osią­
gnięcia naszych kolegów i koleża 
nek, którzy za chwilę będą nagro 
dz en i. 

Następnie kol. Michałkiewicz 
omówił wyniki współzawodnic­
twa młodzieżowych brygad prJ­
dukcyjnych oraz przystąpił do 
przekazania sztandaru Zarz. Gł. 
ZMP najlepszemu zespołowi mło 
czieżowemu. Przoduiącym zespo­
łem roku 1949, który otrzymał 
przechodni sztandar współzawod 
nictwa pracy, jest zespół ZMP 
przy Chemicznych Zakładach 
„Boruta" w Zgierzu. Uzyskał 
on 266 punktów (minimum 15). 
Zespół ten wyprzdził ZMP-owców 
z M-11 w Żychlinie i PZZPJG w 
Tomaszowie Mazowierkim. 
Młodzieżowcy „Boruty" w ubie 

głym roku mieli tylko 2 brygady 
produkcyjne, a obecnie mają ich 
14. Obecnie cała młodzież Chen'l. 
Zakł. „Boruta" w Zgierzu przystq 
piła do realizacji zobowiązań 
1-majowych, które z pewnością 
wykona przedterminowo. 

Na wyróżnienie zasługują także 
młodzieżowcy Zakładów M-11 w 
Żychlinie oraz młodzieżowcy z 
PZZPJG w Tomaszowie Mazo­
wieckim. Na uwagę - powiedział 
kol. Michałkiewicz zasłużyli 
ZMP-owcy z PZPB w Pabiani­
cach. Robotniczy odcinek młodzie 
żowy w Pabianicach do niedawna 
tak zaniedbany, obecnie może si~ 
poszczycić poważnymi osiągnię­
ciami w każdej dziedzinie. 
Wśród burzliwych owacji prze 

kazano sztandar przechodni dele­
gacji zwycięskiego zespołu mło 

dzieżowego przy Chemicznych Za 
kładach „Boruta" w Zgierzu. 
Przedstawiciel młodzieżowych 
brygad produkcyjnych „Boruty" 
w imieniu wszystkich ZMP-ow­
ców, pracowników tego zakładu 
podziękował gospodarzom Zjazdu 
za wyróżnienie i podzielił się z ze 
branymi osiągnięciami swych to­
warzyszy pracy ze Zgierza. N a­
stępnie odczytał rezolucję uchwa­
loną przez ZMP-owców „Boru­
ty", w której zobowiązują się oni: 

Podnieść planY' produkcyjne o 
jak najwyższy procent. 

Plan roczny na 1950 rok wyko · 
nać przedterminowo. 

Przeszkolić ideologicznie i fa­
chowo 75 procent ZMP-owców, 
pracujących w Chem. Zakładach 
„Boruta". 

W następnym punkcie przystą­
piono do rozdania nagród. Wśród 
nich zwracały uwagę rowery, ra­
dia, kupony materiałów, biblio­
teczki i tp. wartościowe rzeczy 
oraz dyplomy uznania. Tak np. 
tow. Sohorski, absolwent szkoły 
SPP, obecnie pracownik M-H w 
Żychlinie, otrzymał rower, Cecy 
lia Kamińska, przodownica pracy 
wyrabiająca 110 procent normy 
(PFJG w Tomaszowie Maz.) 
otrzymała także rower. Władysła 
wa Wiaderkiewicz, przodownica 
pracy z „Boruty" - radio „Pio­
nier". Józef Garozdo, tkacz z 
PZPB w Pabianicach, wyrabiają 
cy 120,3 proc. normy, otrzymał 
kupon wełniany na ubranie, Kon­
rad Wierucki z PZPB w Pabiani 
cach, przewlekacz, wyrabiający 
141 proc. normy - dostał kupon 
materiału na ubranie. 

Na uznanie zasługuje czyn kol. 
Pawlaka z „Boruty", który rower 
otrzymany, jako nagrodę, ofiaro 
wał przodownikowi pracy z PGR 
w Strzegocinie (pow. Łęczyca) 
tow. J. Kurze, który wyrabia o­
becnie 150 proc. normy. 

Rozdanie nagród zakończyło 
oficjalną część zjazdu. Wit. 

Rola Komitetów Powid:towych 
· w organizowaniu· spółdzielń produkcyjnych 

„Zadaniem naszym jest - powie· vV spółdzielni produkcyjnej Wyso· tylko w demaskowanltt i ogranicza-
dział sekretarz KC PZPR, tow. Roman cice, pow. miechowski - Rrzed wpro niu wpływów bogacza wiejskiego, 
Zambrowski - aby wszystkie spół wadzeniem dniówek obrachunkowych poprzez zwalczanie opieszałości w 
dzielnie produkcyjne, które zorgani.· - ludzie się ociągali z pracą; stwier- płaceniu podatlców, wykrywanie nad­
zowaliśmy l organizujemy, były wzo. dzano nieuzasadnioną nieobecność. użyć podatkowych kułaków l chowa­
rowe i ażeby jako wzorowe oddzia Kiedy z inicjatywy KP - który wy- nia przl!7 nich zboża Up., ale i w wy­
ływały, promieniowały na masy ma· słał instruktora do spółdzielni dla o- sitkach . zmierzających do całkowi· 
łorolnych i średniorolnych chło· mówienia sprawy dniówki obracbun- tego izolowania kapitalisty wiejskie­
pów. Ale, aby istniejące i powsta· kowej - nowy system obliczania go. poprzez zdobycie do walki z nim 
jące spółdzielnie produkcyjne stały pracy został wprowadzony. ilość wy· mafo- i średniorolnych chłopów. 
się dla reszty wsi wzorem i przykła- robionycb dniówek znacznie wzrosła, Doświt1dczenie wykazuje, że tam. 
dem nowej drogi gospodarowania, a fuź zupełnie wyeliminowano nieo- gdzie ndało się odizolować wroga 
muszą one być gospo. darczo mocne", I becność przy pracy. Zwiększyła się klasowego, jak np. w Łęgnowie i 0-

Sprawa gospodarczego umocnienia bardzo wydajność pracy, a co naj· torowie !woj. pomorskie), tam spół­
spółdzielnł produkcyjnej, jest wła· ważniejsze, w:z.rosła inicjatywa sa- dzielnie pracują dobrze. 
śnie jednym z głównych przedmio- mych spółdzielców. Przeanalizowali Jest rzecz11 konieczną, aby Komitet 
tów troski i uwagi Komitetów Powia oni na ogólnym zebraniu np. normy Powiatowy stąlę analizował i kontro­
towych naszej Partii. pracy I uwzględniwszy warunki te- lował pracę spółdzielni produkcyj· 

Komitety Powiatowe zdawać sobie renu i możliwości spółdzielców, po- nej, aby o wszystkim wiedział, co się 
muszą sprawę, „że o dalszym rnzsze- stanowili niektóre nawet podwy:i- w spółdzielni dzieje l aby w porę sy­
rzeniu się i pogłębieniu ruchu spół- szyć, gnalizował i pomagał usunąć braki 
dzielczości produkcyjnej na wsi-jak Dlatego tez prawidłowe zorganizo- i błędy w pracy Komitetów Gmin· 

dopilnowały wprowadzenia podziału 
pracy 1 dniówek obrachunkowych w 
czasie robót wiosennych. KP powinny 
czuwać nad wykonaniem na czas re­
montów maszyn, dostarczeniem kredy 
tów siewnych i nawozowych oraz ter 
minowym zaopatrzeniem w ziarno 
siewne i sadzeniaki. 

Komitety Powiatowe muszą zao· 
strzyć czujność, by nie zdarży•y się 
wypadki przechwytywania kredytów 
i innej pomocy państwa przez kapi­
talistów wiejskich. 

Od dobrego kierownictwa Komitetu 
Powiatowego zależy w dużej mierze 
aktywizacja Komitetów Gminnych i 
podstawowych organizacji, zależy 
mobilizacja członków spółdzielni do 
rnzwijania spółdzielń produkcyj­
nych, aby oddziafyw'ały i promienio-
wały na całą wieś polską. B. T. 

głosi uchwała Biura Organizacyjnego wanie i gospodarcze wzmocnienie nych I Podstawowych Organizacji ZE llł:PO..,..TIJ 
- zadę~yduje przede wszystkim ja- spółdzielni produkcyjnej wymaga, a- Partyjnych w spółdzielniach produk- .Jl' cnt 

Klatki schodowe muszą być oświetlone 
Jeden z naszych czytelników 

ob. K. pisze: „Do tej pory w wie~ 
lu domach nie ma w godzinach 
wieczornych światła na schodach 
i korytarzach. Do takich należą, 
między innymi, domy Zarządu 
Miejskiego przy ul. Warszawskiej 
Nr 25, 29, 31. Jeden z tych do­
mów, (ul. Warszawska 27), ma 
częściowo oświetloną bramę i 
frontową klatkę schodową, a na 

innych korytarzach i schodacJ.l 
jest ciemno. Wszystkie te domy, 
powinny mieć bramy i klatki 
schoO.owe oświetlone, gdyż p~ 
cie~u o wypadek nie trudno. 

Z obowiązku dziennikarskiegq 
podajemy tę notatkę do wiadomo 
ści publicznej. Nie wątpimy, że 
domów takich jest znacznie wię-. 
cej. Pytamy: kiedy sytuacja na) 
tym odcinku ulegnie poprawie?, 

Należy usprawaic pracę w aptece US 
Jeden z naszych koresponden-1 chorego. W apt€ce tej są 2 okie\1 

tów tow. M. P. pisze: „Od dłuż- ka, lecz otwarte jest tylko jedno. 
szego czasu, jak się to daje za·· Czy Ubezpieczalnia Społeczna w, 
uważyć, zniknęły „ogonki" przed Pabianicach, chcąc ułatwić ubez„ 
masarniami. Wręcz przeciwnie pieczonemu otrzymanie lekar-1 
dzieje się w aptece Ubezpieczalni stwa i powrót . do zdrowfa, niel 
Społecznej. Zamiast maleć, „ogo mogłaby uruchomić obydwu okie 
nek" w aptece rośnie. Na dosta- nek, jednego, w którym oddawało 
nie się do okienka, w którym o- by się recepty, i drugiego, W 
trzymuje się lekarstwo, czekać którym odbieranoby te lekarstw-i. 
trzeba conajmniej 2 godziny w * • * . 
strasznym ścisku. Dtugie czekanie Od redakcji: Sądzimy, że wniq 
w „ogonku" na lekan;twa, m~;z.y sek tGw. M. P. jest słuszny. 

~ l!frnJ'.UWlil•as-s 
Pan Kubicki nie wie, 

że "\\i- Polsce wiele się zmieniło 
Jeden z naszych korespondentów 

robotniczych, tow. Piotr Kubiak 
zw~aca uwagę na następujący fakt: 

Przy ul. 7-go Listopada w pose­
sji nr. 11 mieszka m. in. ob. Kubicki 
wraz z rodziną. Kubicki należy do 
tzw. „prywatnej inicjatywy". Zaj­
muje się on wyrobem pantofli domo­
wych i trepów, które sprzedaje po­
tem we własnym straganie na ryn­
ku. 

W tym samym domu na górze 
mieszka inna rodzina, rodzina robot 
nicza ob. Posła. Ob. Poseł pracuje 
w stolarni mechanicznej Zrzeszenia 
Przemysłu Miejscowego, żona jego 
jest robcttnicą w Państwowych Za­
kładach P:.:zemysłu Bawełnianego, 
córka zaś studentką Uniwersytetu 
Łódzkiego. 

Od jakiegoś czasu Kubiccy zaczęli 
się rządzić w posesji jak w swojej 
własnej. (Posesja ta należy do Za­
rządu Nieruchomości.) Kubiccy za­
jęli owocowy ogródek, pralnię, dwie 
komórki i pomieszczenie pod scho­
dami na swój wyłączny użytek nie 
dopuszczając pozostałych lokatorów. 
Utrudniają nawet dostęp do balkonu, 

do nich nie należącego, a do którego 
droga prowadzi przez ,,ich" sień. Ale 
ostatnio miarka się przebrała. 

Rodzina Posłów i rodzina Kubic­
kich korzystały ze wspólnego licz­
nika. Licznik znajdował się u Kubic­
kich. 

Elektrownia poleciła Kubickim 
płacić taryfę normalną, rodzinie Po­
słów natomiast przydzieliła 25 KWh 
prądu miesięcznie w cenie 6 złotych 
za kilowat. 
Było to nie na rękę panu Kubic­

kiemu . . Zawołał więc prywatnego 
montera i odciął światło Posłom bez 
uprzeqzenia icq, jak rqwnież bez zgo 
dy elektrowni. Motywował swój krok 
w bardzo oryginalny sposób. Powie­
dział mianowicie, że Posłowie jako 
świat pracy dostaną z pewnością 
licznik osobny, a on by musiał za-. 
płacić za nowy licznik grube pienią~ 
dze. 

Jest to niewątpliwie akt samowoli. 
Od kilku dni u Posłów nie ma świat 
ła. Córka - studentka pozbawiona 
została możliwości uczenia się wie­
czorami. Interwencje w Elektrowni 
i na milicji nie pomogły. Może spra­
wą tą zajmą się Związki Zawodowe, 

Pabianice poczyniły przygotowania 

do wyścigu kolarskiego· Warszawa-Praga 
Wzorem lat ubiegłych w Pabiani­

cach powstał Komitet wyścigu ko­
larskiego Warszawa - Praga, zorga 
nizowanego przez redakcję „Trybu­
ny Ludu" i „Rudego Prawa". 

W Wyścigu tym wezmą udział dru 

żyny kolarskie różnych państw. 
Zebninie organizacyjne Komitetu 

zagaił Inspektor KF w Pabianicach 
ob. Filipowicz, który podkreślił po­
lityczne znaczenie tej międzynarodo 
wej imprezy, będącej manifestacją. 

dążeń pokojowych naroqów demo­
kracji ludowej. 

kość istniejących spółdzielń, ich ra- by Komitet Powiatowy dbał o wpro· 1 cyjnych. 
cjonalna gospodarka, rentownosć, wadzenie odpowiedniego podziału Zrozumiałym jest, że wszystkiego 
wzrost zamożności, podnoszenie się pracy i stosowanie dniówek obra- tego Komitet nie może robić sam, że 
siły produkcyjnej'". cbunkowych. musi się oprzeć o szeroki aktyw, o „Concordia" -„Włókniarz· 

Następnie głos zabrał tow. Tarczyń 
ski del~gat Woj. Związku Kolarskie­
go omawiając szczegółowo organiza­
cyjną stronę wyścigu Warszawa-Fra 
ga. Ob. Tarczyński pcdkreślił, iż w 
dniu wyścigu całe społeczeństwo 
miasta Pabianic ·winno wziąć udział 
w powitaniu kolarzy. Mówca przed­
stawił plan prganizacji całej impre­
z1 na terenie miasta. 

Zasada dobrego gospodarowania w, Ważną jest rzeczą. aby Komitety Komitety Gminne i gromadzkie or· 
spółdzielni produkcyjnej wymaga. a- Pc,wiatowe dbały o racjonalną poli- ganizacje partyjne. Wielką pomoc w Uchwałą Zarządu Okręgu z dnia 13 
hy Komitet już przy powstaniu je) tykę inwestycy'jną spółdzielń produk kierowaniu i kontrolowaniu pracy marca l950, ogłoszoną w komunikacie 
zmobilizował członków do prawidło- cyjnych. Spółdzielnie produkcyjne, spółdzielń produkcyjnych powinni Nr 1, zaliczono KS „Włókniarz" (Pa­
wego organizowania życia I pracy ko które roznmnie, po gospodarsku, o· okazać opiekunowie spółdzielni wy- bianice) do klasy „A" Okręgu Łódz-
lektywu, w oparciu o zasady wska- szczędnie planują wydatkowanie kre znaczeni przez Komitety. kiego. 
zane przez statut. dylów, osiągają w krótkim stosunko- Komitet Powiatowy np. w Mogilnie Wł. Zw. KS „Włókniarz" (Pabfani-

„Pilnym zadaniem KP ł organizacji wo czasie efektywne wyniki. Można opracował plan pracy na odcinku ce) grać będzie w tym sezonie tylko 
partyjnej spółdzielni produkcyjnej - tu wymienić spółdzielnię produkcyj- spółdzielń i wyznaczył specjalnych je~nak 1~r~~ią suche słowa komunika­
czytamy w uchwałach Biura Organi· ną w. Psarskiem, która myśląc o naj- opiekunów, którzy odbywają odpra-
zacyjnego - jest odważne postawie- bardziej dochodowym wykorzystaniu wy z członltami Partii w spóldi:ielni tu Wydz. Gier li. Dyscypliny. Dla spor 
nie sprawy wkładów przed chłopa· inwestycJ_i, zakupiła z kredytów kro- uczestniczą w naradach spółdzielców, towców miasta Pabianic znaczą one 
mi". Wkład jest podstawą wspólnego Wł'._ i _iał'!wki. Wynik był taki, że w analizują działalność spółdzielni, siu- coś więcej. Sportowcy miasta Pabia· 
gospodarowania, zespala chłopa z ko pa!!:dz1em1ku za ml~ko dostawione do za radą i pomocą. nic mają nadzieję, iż pierwszy mecz 
lektywem, podnosi jego poczucie mleczar~i otrzymah 98 tys. zł, w Il- Duże znaczenie ma współpraca KP o mistmostwo kl. A, który rzostanie 
współgospodarza i odpowiedzialność stopadz1e 116 tys. zł, w grudniu 12l z organizacjami masowymi, jak roz~gi·a!1y w d~gi dzień . świ~t. tj. w 
za całość. Jest rzeczą konieczną, aby tys. zł. . ZSCh., Koło Gospodyń Wiejskich, po!11~dz1ałek, dma 10 ~w1etma, o go­
każdy członek wspólnoty wiedział, Niestety, nie wszędzie tak jest. Są ZMP, a szczególnie współpraca ~ d~i~ie 1~ prz_ed połudm~m. ż ,.~oncor­
ie wniesienie wkładu inwentarza jest spółdzielnie produkcyjne, które za. ZSL-em w dziele rozwijania spółdziel dią (Piotrkow), przrmesie.,pierwsze 
jego obowiązl{iem. Niektóre Komlte- miast zużytkować kredyty na inwe· czości na wsi. d,'Ya punkty „~łokmarzo_w1• • Wy?z­
ty Powiatowe dosyć tolerancyjnie od stycje produkcyjne, podnoszące za· Podstawowe Organizacje Partyjne, I ~ter 1 ~.yscyptlmy .przytzieI~ł ,;Włok­
nosiły się do sprawy nie wnoszenia możność i rentowność spółdzielni - które w życiu wewnętrznym spół· marzow1. n~s ępuJąee ermm~: . 

(Pabianice) - Concordia; 16 kwiet· 
nia godz. 17: Związkowiee (Tom.) -
Włókniarz (Pabianice); 20 kwietnia 
godz. 17: Włókniarz (Pabianice) -
Związkowiec (Łódź); 27 kwietnia go­
dzina 17: Spójnia (Łódź) - Włók· 
niarz (Pabianice) ; 11 maja godz. 17: 
Włókniarz (Pabianice) Boruta' 
(Zgierz) ; 18 maja godz. 17 .3(): Kol~­
jarz (Łódź) - Włókniarz (Pabia11i­
ce) ; 26 maja godz. 17 .30: Włókniarz 
(Pabianice) - Em.ieden (Żychlin); 
28 maja godz. 17.30: Włókniarz (Zg.) 
- Włókniarz (Pabianice); 1 czerwca 
godz. 17.30: Kolejarz (Koluszki) -
Włókniarz (Pabianice); 1 cze'rwca g.:>· 
dzina 18.00: Włókniarz (Pabianice)­
ŁKS-Włókniarz I B. 

Jak z tego widać, piłka!'Ze ,,Włók­
ni::irza" będą musieli solidnie praco­
wać, aby zdobyć punkty dla swyeh 
barw. K.K. 

Po referatach, w dyskusji głos za­
bierali kolejno uczestnicy konferen­
cji, podając wnioski i sposoby jak 
najlepszego zorganizowania tej uro­
czystej imprezy. 
Następnie przystąpiono do wybo­

ru członków Komitetu Terenowego 
i:kładającego się z czterech komisji. 

W wyniku głosowania do poszcze­
gólnych komisji weszli: 

wkładów. Np. w Popowie (Poznań- użvtkowują Je przede wszystJdm ~a dzielni winny być dźwignią podno- 10 kwietnia godz. 11: Włokmarz 
skie) nie wszyscy wnieśli wkłady cele indywid~aln~. Przy układanm szenia wydajności 1 dyscypliny pra· :::CiQC;>Ccx)OiociQCXj(i;Qi5(iiC(i)pejQ5(iQ(i)cciOii50(i)5(iiO(X)C(Qi:OO 
siewne. Paszy zadeklarowano za ma- nowych planow inwestycyjnych za- cy, postępu rol;niczego, świadomości • 
Io - po 3 q na sztukę bydła. W spół daniem Komitetu Powiatowego jest i kultury spółdzielców, muszą być 
dzielni produkcyjnej Chełpowo, pow. zatroszczyć się, aby w pierwszym otoczone szczególną troską Kąmlte­
płocki - 11 koni znajduje się w dal- rzędzie chłopi uwzględniali inwesty- tów Powiatowych. Trzeba zaktywizo· 
szym ciągu w indywidualnym posia· cje, zmierz~ią<:e ~o rozwoju gospo- wać robotę partyjną podstawowych 
daniu członków. d:'rczego sp~łdztelni, a więc postawie organizacji, zwłaszcza w rejonach 

OGŁOSZE8 

Do komisji prezydialnej jako prze 
wodniczący tow. tow. Sulej, ~uka­
sik oraz Konrad. Do komisji pri;:;;>a­
g~ndowej tow. tow. Jan Prosnak, 
Kanius i Jan Jasiński. Do komisji 
porządkowej tow. tow. Stefan Ma­
ksymowicz, Feliks Hans i Jarząbek. 
Do komisji imprezowej weszli tow. 
tow. Cieszkowski, Tomczykowska i 
Ratajczyk. Jeżeli ~iesienie wkładu lnwenta- me budynkow gospodarczych, zakup spółdzielczych. Należy czuwać nad 

rzowego 'Uudzi u chłopa poczucie bydła, trzody chlewnej, nawozów regularnym odbywaniem zebrań par· 
współgospodarza, to wprowadzenie i sztucznych itp. tyjnych, zapewnić lepszą ich obsłu· 
stosowanie dniówki obrachunkowej Rozwój spółdzielczości odbywa się gę przez przydzielenie im stałych in­
jest potężnym bodźcem dla wzrostu na gruncie coraz bardziej zaostrza- struktorów oraz przez prowadzenie 
wydajności l dyscypliny pra1..'Y w jącel się walki klasowej. Bqgacz systematycznej ·pracy nad podniesie­
spółdzielni, dla walki z marnotraw- wiejski i wróg klasowy usiłują sto- niem uświadomienia politycznego 1 
stwem, dla walki o stałe ulepszanie sować różne metody sabotażu i dy- ideologicznego. 
organizacji pracy, o stałe poił.nosze- wersji potltycznej. Toteż Komitet Po. Bojowym zadaniem, które w tej 
nie dochodów spółdzielni przez wlatowy powinien stale podnosić po- chwili stoi przed Komitetem Powia­
kaźdego członka z osobna. Qniówka lityczne uświadomienie członków towvm jest pokierowanie przygoto­
obrachunkowa winna również zna- spółdzielni i wskazywać im, że jedy- waniami spółdzielń produkcyjnych 
leźć zastosowanie w pracy kobiet, ny~ sposobem paraliżowania działał do siewów wiosennych. Trzeba, aby 
które należy zaktywizować, wciąg- nosci wroga klasowego jest ni„ uni· w okresie, który nas dzieli od sie­
nąći w szeregi pełnoprawnych człon- kanie walki z nim, ale postawa ofen- wów, Komitety Powiatowe przeanali-

- kó.wi„~ierać do władz. sywna. Powinna się ona wvruać nie zowałv wszvstkie braki aosuodarcze. 

CENNIK 
W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń vrymiarowych przy· 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. 

~~łaszenia w n-rach nif.dzielnycłi i świątecznych o 50 proc. 
drozeJ. 

Ogłoszenia w numerach snecjalnych i okolicznościowych 
o 100 oroc. drożej. · 

Ofiarność 
godna podkreślenia 

Komitet Rodzicielski i Kierownic· 
two Szkoły Podstawowej TPD w Pa.­
bianicach składa serdeczne podzięko­
wanie Zarzii.dowi Sekcji Rybackiej 
przy PZPB w Pabianicach za ofiarę 
w kwocie 10!000 złoblch na. rzecz 

1szkołY:v· 
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ZE SPORTU Hallo, tu .. W-P"I 

Komisja do spraw amnestii działa ••. 
Pierwsze wpłynęły. darowanie kar wnioski . o . . 

fUZ 

BEZRO~OTNA POD TRAMWAJEM 
Przy ulicy Piotrkowskie.i 80 rzuci 

ła się pod iram\Yaj niejaka Łapide 
sówna, bezdomna I bezrobotna. Ła 
pitlesównę uratowano w ostatnim 
momencie przez zahamowanie bie­
gu pociągu. Kilka o~ób w wagonie 
odniosło obrażenia. 

LUDZIE BEZ ZŁOT().WKI 

kwietnia 1930 r. 
PAii.T TRZECH IOCARSTW 

.. Republika" podaje w depe,;zy z 
~·-as7.yngtonu, że .,p;ikt triech mo­
cm·stw'" - Anglii, USA i .Japonii -
je;:t na drod;:e do realizacji. .Japl)­
nia ui:,·skala szereg ustęp~tw na Da 
lc·kim Wschodzie. 

KROKOI>YL NA ·D\\'OllCU 

w walce o wychow:mie nowe-
~;o czlow1eka, czl.>-

w:eka o nuiralno:<ci t'ocjali,tyc-.-
l't'j, bierze udział cale na.;ze 
~polecz,·il~two, a więc i nasz sport. 
Zgodnie z uthwuht (.;KK!•' przy 
\\ KKF' w Lodzi powołana zo~l<1la do 
~.ycia Ko1ni.-;ja do .<praw umne~tii dla 
m1szyd1 sporlowc:1iw. Amnestia - to 
akej11, posiada,i<)C:t og-romne i doniosłe 
;mae:1enie \1"Ycho1r<twcze w~ród na· 
s z~·ch sport1l\~eów, tot<'ż poświęcimy 
jLj dziś trochę wi~cei nti„_hca. 

Sl\I. \D I\<HllSJI 

podczaq zawodów. Dalej konieczne 
jE>.•t poddanie .l:rytyce (i ~amokryt~·cz­
na O<'ena błędów) ukaranych zawod­
ników za poważne pl'r.ekrnczenia oraz 
omówic•nie . ewC'ntualnie 11chwal<•nie 
\Ynio~kt,w o daro\\'anie kar nalo~.o­
nych m1 zawodnikÓ\Y, c:donkow klu· 
\rn, wn·:;z<:ie dys]rn,;ja .. która w.;ka­
;:a!al.iy 11a in·z»czyny rlii:nych p1·;~e­
kro<·zeń 01az śrndki, zapobiegają?~ 
tym przckroe;:en iom. 

- '[('go ro<lwju r.ebrania klub~· po­
winny p1·icJHOwadzi1·· do li) kwietnia 
1r całym naszym wojewóilr.l wie. 

dnie uchdi w ciąiru nie dłufazym, jak 
4 tygodnie od chwili jeg-o złożenia. Od 
L!ecyzji WKKF przysług-uje jeszcze 
odwol!lnie do GKKF .w Warszawie. 

WYKl-:EśLE:'\IE KARY 
'/. IU~JE-STRlJ PO l'Pł,YWIE ROKU 

„Republika" zastanawia się nad 
celowością stosowania doraźnych 
mandątów karnych za przekrocze­
nia porządkowe na ulicy. Jak .się bn 
wiem okazuje, dopiero co trzydzies 
ty łodzianin .i('St ztloln:t zapłacić 
llJ,f.ndat 1 - zlotowy. Olbrzymia. wię 
ksp'.ość ludzi, którym się Sllisuje 
mandaty nie posiada. przy sobie ani 
rrosza. Tak stwierdziły organa po 
liĆyjne w ostatnich trzech miesią­
cach. 

\V ćlniu wczora.i~zvm 1
na dwor1·u I 

kol<',iowym w Lon<lynie ukazał się 

żywy krokodyl, kt<ir.v w~·wnlał s;:,1-
bną panikę wśród public?.nosl'i. 
Krokodyl wymkuąl się z \\<tgouu, 
w kl<">rym był trausporlow:n1y do u 
grodu zoologicznego. 

- Zatwierdzorrn dE-cyzja o darowa 
niu kar~· - rnówi dale.i nasz,rozmów­
~a - zostanie oglos:rnna w komuni­
kacie Zwią.zku Sportowego, w ramach 
hóreg·o Jlrzewini<>nie mialo miej~.ee. 
Oln-ęc:ow~' Zv. iazck Sporl0\1·~r odnotu­
h w l'cje~frze kar obok nazwiska da.­
t!' darowania karv a kara zoi;tanie 

\\' skbd Komi!<Ji, JlOll'olane.i •Jo ~i..re<.lona z reje-.lrn dopiero po UJ>lY-
Sl'lti\ WY FOIOL\L:\E 20 k'o!arzY, spośród których \\)'łonlo 

na zo~;tanie reprezentacja Polski 
na wyścig Warszaw.a - Praga trenuje 
pod ok iem trenera Wisznickiego. 
Dotychczas przebyli oni ok. 500 krn 

i co dzień przed tul.a ją tra~ę biegów 
treningowych. Wszyscy, z wyjąl­
kiem chorego Nowoczka, znajdują 

się w dobrej form'.c. Szczególnie wy 
różnia się Salyga, WrTLesiń ski i Rzeź 

nicki. 

'lll· w am!H'stii p1 zy \\"!\:Kl<' w J,odzi Każdy z:nzud klubu !Hl podsta· wie roku nienae:aunegn zachowania 

U:lDROWISK\ TYLKO DLA 
WIELKICH F.\BRYKANTÓW 

ll'e~zli: ~ekreta1·r, WKKF ob. Okoi1ski wie poda11ia ukaraneg-o i ubiei:;ającel!;O ·•if anme~liO\\:łlle~ro zawodnika. ". 
(JH'Zt>1vodniez>1ey), ob. Kostrzewa - ~ie o amnestie v.awodnika, po powzi~- slo~unku zaś do rnwodników, któr·zy 
przed~lawiC'iel Z~lJ', ob. K1·ysiak - cit1 pn:ez dany klub odpowicdni~.i w ri<)~U roku od dnia darowania ka­
przed.'lawicicl ZS „G1rnrdia" i c?.lo- L:rhwalr, winien Wf~tapić· z wnios- ry do1m"zczą się nowe~·o 1>rukrocze-
11ek WKKF', ob. Galązka H. - inspei' k'.em do WK!\:[" ·o darowanie kar.1·. r.ia dyscn>i..iny sport1rnej - zo~tanie 
tor \YKKF dla l'<Jll'<I\\' sporlow;1-·ch or:-tr. · \\"nio:.:<:>k ten jednak mu~i b.n: zaopa- za<;tos1H\ anr wyższy wymiar kary 
ob. Łucrnk - przedstawiciel Okręg·o- tr:r.ony opinią. z;.u·z1~1lu zru•3zenia I za lo prz!'knx:zenie. 

„Rupublika" omawia. sprawę uz­
drowisk polskich, któr1• są tak dm 
&ie, ż& nawet najlepiej uposażeni u 
rz~dnicy nie mogą z nich korzystać» 
Uzdrowiska i kurorty polskie dosti: 
pne są, tylko dla wielkich kapita.­
IL~tów, właścicieli domów czyns·to­
wych i dla zi«"mian. 

\• ·ej llady Kl<' przy ORZZ. : Sporto\veg·o Zwiazku Okr~goweiro. Prace Komisji tl'wają. Pierwsze 
Jakie stoją zadania przed Komis.i~ Wnio~ek ten WKKF zatwierdzi w:i:glę wnioski jui wplynęły. 

. FABRYKI W TOMASZOWIE 
ZAJ.\UERA.TĄ 

W dniu wczorajszym fabryka 
Steinmana 1 Aronzona przerwała 
Pt:f1Cę n'a czas nieograniczony. 300 
robotników zostało bez zajęcia. 

1fo spraw amnestii? N"a pytanie to 
daje nam odpowie<l7. jej p1·ze\vodniczą 
e~·, sekretarz WKKF, ob. Okoński. O przyczynie porażek „Widzewa'' Dziś dalszy ciąg 

CZYl\1 JEST AMNESTIA T mówi nam kierownik sekcji piłkarskie; ,,Pierwszego Kroku" 
W dniu dzisiejszym, to jest w• 

wtorek, o godz. 18 w hali zrzesze­
nia sportowego Włókniarz odbędą 

się ćwierć i półfinały walk „Pierw­
s2ego Kroku" bokserskiego grupy 
łódzkiej. Ogółem startować będzie 

okolo 30 adeptów pięściarstwa. 

.;.l(lllll ... 
- w~zy~tkie sprawy dotyczą.ce widzewfaków ob. Marciniak 

l 
amnestii nie mogą, hyć zalatwiane me­

·ehanicinie - mówi nam nasz roz­
n:ówca. - Akcja ta ma być 1wzecicż 

J nie wspania lomyiilnym darow:111iem 

O l"łe ligowa drużyna ŁKS Wló lmiarza ma już do za.notowania. w tym 
sez<>nie dwa snkcesy - zwycięstwa. nad Wisłą. 1 Górnikiem z 

Radlina - o tyle drug11. naszą. drnży nę ligową., bióącą udział w rozgryw-

.~DRlA _ dla uilodzió.y (!Stalina 1) '\:szelki~h J>rzewinien, jakich. dopuśeili 
„O 6-tej wieczorem po wojnie·• się nasi "~rtowcy, a akc3ą .,.-~·~h?­
godz. 16, 18, 20. '.rawczą: n:ia)ącą za c.el. prz) czynie s-1ę 

BAf,TYK r~uutowicza 20) „Nowy <l'> po.dme-.1l'm:1 g?<1~os:1 nasz.ych spor­
dom" go<lz. 17, 19, 21 _ film do- fowcow, do pod_n\es1en1a por.iem.u mo­
zwolony ód lat 14 ra!n~g·o szerokich mas naszej mlo­

kach drugiej naszej klasy państw owej prześladuje ciągły pech. Ale czy 
tylko pech? 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jara.osa 27) 
Dziś teatr meozynny. 

BAJKA (Franciszkaflska 31) Dziew- dziezy. 

Z tyin pytaniem r:wr6eili~my ~ir. 

wc7Maj do kieroTl"n.ika. ~r kej i pilkar­
~ki~j \\'ł.ZKS „Widzew" oh. 1farc1-
11i11ka. 

- Przy"z.vuy nn .•zych pornż~k na.le 
:iy do,znl'i" ać .~ię w tym - mliwi nasz 
rom16" ca-że o ile ohronę po~iadamy 
doi:ie mocn:h to w żn<len spo~ób nie 
możemy ~klei.ć ntaku. Brnk n:1111 prze 
de w~zystkim ł:t~zników i prn:w<>go 
skrzydłn. 1"asi młodzi gr~{rze, cltłopC) 
z drugit>j druż~·11y, są za. Błabi jen­
ci'e do piennzej, ligowej drużyny, to­
też ruu•imy ek~perymentowae je~:r.eze 
opierajte się ua sta-r~1,ych rocznikach 
jednak liez powodzenia. W nieuziel~ 
w Toruniu zawiedli: Slaby• na środl~u 

ataku, Jaeh na prawej olJronie i For 
nalezyk, grający j1tko półlewy. Jeśli 
chodzi o mec.z niedr.ielt1y -· wtrąca 
nasz ro.im16wc11. - to niusr-t :r;a,znaczy6 
że po przerwie mieliśmy ealkowitlł 

prz~wai:f!', 11. tell te dwie utraP.011e bram 
ki nu:1: bram1rnTZ ob~olut.nje nie pono 
~i winy, Go•rpodarze (Kole,iarz) grali 
b. o•lr<J, gd,vh,,- ł)ył im1;v. sęclzia. mo­
żeliy uo tl'go uie dopuś<'ił, a lfÓWl'ZU 

i wynik może byłb~ iuny ... 

P~STWGWY 
TEATR POWSZECHNY 

(111. Obrońców Stalingrad• ?1) 
(tel. 150-36) 

Dd6 tatr niee1o3'nny. 

PA.lłrSTWO'WY TEATR UDOWSK.I 
Ze.spół łódzki 

(W.St.Jaracza .Z, teł.217-•lł) 
I>.Di6 o godz. 19.80 I a.in,- Saol.m 

Alejchema. 

TEA.'PR KOMEDII J«fiłGlłt&J 
„LU1NIA„ 

(ul. Piotrkoweka Ml-) 

cz'} z północy" godz. 18, 20 - film 
dozwolony od lat J4. 

GDYNIA (Da::1zyi1stdego 2) - „Pl"O­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 14" godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„Kurhan Małachowski" i'Odz. 14, 
16, 18, 20 . 

NA CO THZEBA 7,WRACAć 
BACZNĄ UWAGE? 

- Decyzje dotycrtące :..mnestii, któ­
re podejmą zarzą.dy klubów, lub wal­
ne ich zebrania. muszą być ·przemyś­
lane i podkte kolektywnie. Na tych 
zebraniach konieczne jest omówienie 
zasa.d amne11tii dla zawodników i jej 
znaczenie, dalej omóV1--ienie zachowa­
nia się zawodników w ogóle, a w 
szczególno~ci na stadion1tch i boiskach 

Co słł)chać w A .ł!:l. 

Kolejarz (Lódź) DsW o pds. lł.15 ,.Kr61owa ]lft9d­
n;f~a". 

TEATR „08.A „ 
<Traugutta 1) 

M.UZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska" .II seria godz. 18, 20 

:POLONIA <Piotrkowska. 67) „Dom 
na pustkowiu" &"Od.z. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Córka marynarza" godz. 18, 20, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Na 
tropie zbrodni'' &"<>dz. 17.30, 20 -

ROMA (Rzgowska 84) „Pustelnia 
Panneń&ka'' I seria - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgow~ka 2) •. statek pu- nie doje się .zdetronizować 
łapka" dla młodzie:iy godz. 16; -
„Krwawa. vendett<.i" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 1~3) „Miasto Dziś o &'<>dz. 19.SO kom.di& C. Gol­
doniego: „Obedy&i*a". 
Ka~a czynna prse& .MF dtri.e -

tel. 272-70. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,.PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel. 135·7') 
Dzi5 widowi;;1{„ zam.lmi~te dla szkół 

pt. „Historia. cała o niebi~kich mig-o­
dałacli". 

PA'11'STWOWY TEATR LALK 
,.ARLEKIN" 

(al. Ptotrlunrska 152, teł. HS-ff) 

westclrnień" godz. 18, 20 
śWIT (Bałucki .Rynek 2) „Awantura 
_na wsi" godz. 18, 20 
TĘCZA (Pioti·kowl>ka. 108) ,.Dom na 

pustkowiu" god:r.. l !J.30, 18, 20.30, 
TA1'RY (Sienkiewicza 40) „Mat11kara.­

da" godz. 16, 18, 20 
WISLA (Da~zyń!lkiego 1) „Program 

1kładany" godz. 16.30, 18.30, 20.ao 
WŁÓKNIARZ (Pródmika 16) „Upiór 

w operzeA godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOM (Napiórkowskiego 16) -

„Dom na puetkowiu" godz. 16, 

I 
18.30, 21, 

l>ruż,rny kla~y .A okT~gi.< łódzkiego 
rozegrały w nied1iel9 ju:i trzoi>ie spot 
kanie w drugiej rund7'ie. W Piotrko­
wie ta.mtej•za. ConMrdia. zremiaowsła 
?e ZwiązkowcE>m i; 'l'ornaM'.OlV& 0:0. 
Po uwzględnie-11iu o•tatnio uzysk:i­
uych l'l.'·"ikl•1', t11hela przed~Lawia 
<ę j~'k 11u~tn111je: 
KrilPj:irz f,1idt 3 t! !!:'.? 
~piijnia }',<1d;/, 3 ;; 8: i 
hwi~ 1.kowje11 'foruaszów :l 4 łi ·" 
Włiikni11rz ;1,gierz :l 4 8: -+ 
Kolt>j11r1, Koln~1.ki :i 3 .1-:4 
;t.KS Włliknit1u I :B :i 3 !5:~ 
}1-1 żwhliu. :~ ~ 2:8 
Bornta." Zgj„rw :-i l 5:!1 
Concordia. Piotrków 3 1 :! :+ 
Zwią.zkowiee Lódt 3 1 2:9 

Jttkie śro<lki y,amierr11de prudslę. 

WY,il!ł, 11by m1ikrn:ć dal~7.:vch porażekf 
- pyta111y ob. ~rnrciuia1rn, 

- ll~clziemy rnu"i<'li sii:i;nąć jrdnnk 
po młody1·li - or1powia11a lierown~k 

i<ek••.ii piłknr~kie,i „°'Yitlzewa". W I 
pi1•rw•1.nn n~dzie m)·ślę o Rof!iaku i 
Xowi<·kim. R1rn;i. (hrsrnkarz) z<lał: w 
1'ornniu egz~miu, moi:liwe, że i oni 
oks1.lł 1i9 lep.•i od 81'\")'ch l!tarnych ko 
leg6w - l.o:ńcr.;v nur; rot1mówca. 

ZACHĘTA (Zgi•uka 26) .,Kon~tan 
ty Zasłonow" godz. 18, 20 - film 
dozwolony od lat 14 W :r;wiąr.ku z nt1dehoi!zącyini świę•a 

mi nastą.pi jedaotygodniowa. -orzerwa 
„ .... •••••••:•••••·-··-·-··---···-·--·„--··---•-.-••--••••••••-• ... ••·-··· w r0t2gt"ywk"ch. o punkt.r. Wi6k11iarz 

I Pahiwice btdllie bral -.d3i..t .,.. •pot-

Dziś 1!eatr nie=yn11y. 

Po nied.delnej pors~e. ja.k nam 
zdra.d?ił lcierownik p1łka.rr.y „Widze­
wa", mdzewi11ev w11tvd~!li 1ie wracać 
do Łodsi, Moiliwe, h obudmla llit " 

Ce ueł..,.•ym:v przez radio 1
1".llliaeh tej .klu,- ~d dn1~ 10 bm. Dziś wallłl 'z1~-1e , , I ~'1er-zr. me~z pab~anfor.nie l'O!leogra- armn 

łódzkich tenjsistów WTOREK 4. KWIETNIA 1950 z,U OJ>*r&tkowa. 16.50 Skrzynka J'il.-1 Ją. s Conoordilł u 11eb.le, o godz. 11. 
U.66 (Ł) Sygnał - chwiła JD\167- cr3onaliZlllb<>rów. 17.00 K<mcert. 17.46 W:lókniarz btdzie a~ot.krnia. o .punkty 

ki: ~2.04 Dziennik południowy. 12.25 Audycja SP. 18.00 „Z kraju i H ma- ko?tynuowal ..,.,. dm povr!ll'..E'dfl'le lub Dzisiaj o godz. 19 .,,, tali Wojew. 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila mu~yki. ta". 18.15 Recital fortepianowy. 1.8.40 mą.tecz~e, J~dua.k wolne od rozgry. Komitetu Kultury Fizycm~ przy 
llł.26 Program dnia. 13.30 Koncert. ,.Ws7Jechnie& Radiowa". 19.00 Poga· wek dru„yn ~luy .A. 0 kr4'gu. ł6dzk.iego. ul. Curie Skłodowskiej 28, odbędzl.e 
14WO Kronika węgierska. 14.15 (Ł) danka. o Hercenie. 19.15 ,,W rytmie Po ukońr.?1emu ~pofkań drugiej rundy .'lię walne roczne zebranie tenisb­
K-omunikaty. 14.20 (Ł) Muzyka. ope· tanecznym". 20.00 Dziennik wieczor- W: wypa<lku: gd~r ''116kniarz z Pabia-
retkowa. 14.55 Audycja PCK dla. cho- ny. 20.40 Muzyka. 21.00 Koncert sym- n_rn zdoh~dz_ie p1eT1~ .•zą._ lokatę w tabe tów okręgu łódzkiego. Porządek 
r~r~h. 15.10 „U nas i na świeeie". 15.30 f · <>] 40 '" 1 · 1, 1. " li, mugzą. "ę odbve J!'~zcze DH!<-ze z dzienny m. in. obejmuje powołanie 

5 
~o omczny ~ . „ '~zec 1111ca ,ac 1owa . · . .. . .. · : kl· . A H .. 

Audycja dla świetlic dziecięcych .. l ·~ 22.30 Zwvrtalowa bacówka od we- ~mstt7:Pm JP~ieuuy m a~y - , 'ró.imą.. nowych władz tenisistów oraz wy 
Pogadanka sportowa. 16.00 Dz1enmk " . • , " ..,9 _ . P 1 doprnro wowezas zw_ycięzca. tycl1 za.. 
popołudniowy. lG.20 . (L) Aktualności :;.oJym w1erc~1em .' --.oO, \Ł~ ,,:.\.1m.yka. wod6w· 01 „zyma. t:vtul mistrza. lla•y bory komis.ii' opiekującej się utalen 
ió0zkie. 16.~5 (łJ) ••. 'J'u się uczą mlode 123.00 Ostatme w1adomosc1. 2„.10 P1·0- A okrrgu lódzkiPgo i będzie sie ubie towaną młodzieżą. 
matki". 16.30 (Ł) ,.Pierwsze młodzie.- gram dnia 2:u5 ?.Iuzyka taneczna. gać o we,ili<!it do drngiej ligi- pań- Ze względu na ważność obrad, o 
żo~\·e brygady budowlane". 16.40 Mu- 24.00 Zakończenie audycji i Hymn. stwowej. becność członków obowiązkowa. 
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S. Dihowski 3) 

Koniec ,,Sago-Maru'' 
W ujściach rzek zjawiają się foki, wychudłe niedźwiedzie wy­

chodzą, do strumieni. psy pociągowe, czując zapach Ś\,ieżo suszonej 
ryby, skowyczą i rwą postronki. 

vV nocy na brzegu .i na morzu płoną światła. Ryba rwie sieci, 
topi kungasy*. · Woda w rzekach wrze, łowcy, robotnicy, którzy 
solą i krają rybę, chodzą oblepieni łllską. zmęczeni, mokrzy i weseli. 

Drapieżcy również wyłażą na światło dzienne. Przemysłowcy 
japońscy podobni są do wątłuszy: im więcej jest ryb, tym chciwiej 
rozdziawiają paszcze. Nie jestem prorokiem, ale jestem pewien, ' 
przyjdzie czas, ki€dy rybi. ogon stanie im w poprzek gardła • 

Na fabrykach konserw przez całą dobę obrabia się łososie „że­
laznymi chińczykami''*, sezonowi robotnicy japońscy nie wyłażą 
z morza na arendowanych działkach, szalbierze sindo** rozstawia· 
jq sieci z podwójnymi skrzydłami. Ale to jeszcze nie wszystko. 
Panowie z Chokkajdo wysyłają na Kamczatkę flotę moskitową, za 
opatrzom1 w sprzęt rybacki: Niezgrabne, lecz mocne kawasaki, 
łzybkie szlt'lmy, staroda·wne skorupy :t rzeżbionymi bukszprytami, 

• Kungu - łódka o płMlrAm dme. 
• t.elazny chińcz,k - automat do krej1mie i patr-OH:enia ryh:r. 

•• Slnde - łllJP9 .-,. ..,hołown .... 

-- setki żarłocznych drapieżców zlatują si~ tutaj. jak muchy do 
kuchni. Najbiedniejsi przypływają z wysp Kurylskich - bez kom­
pasu i bez map. z workiem zaśmieconego ryżu i beczką stęchłej 
n.odk.\.\'!, wpaciają na rafy, płacą kary, lecz mimo wszystko starają 
siE; kraść. 

Taktyka ich jest tchórzliwa i bezczelna. Jeśli w rpobliźu znaj­
duje się stalek pograniczny, drapieżcy nie wkraczają do tr.zymilo­
·wej strefy zakazanej, czekają. reperują sieci. robią na drutach ko­
s:rnlki, spacerują po pokładzie z takim wyrazem, jakby się nie 
mogli nasycić widok;em k?.mczackich sopek. 

Wystarczy się jednak odwrócić, a cała ta hałastra rzuca się 
natychmiast w kierunku brzegu i z niesłychaną zręcznością chwyta 
ryby za skrzele. 

Zna1iśm~' dobrze wielu tych drapieżcóvv. Każdy z naszej załogi 
poznawał w 0dległości trzech mil ka\vasaki .. NG-43" lub kuter 
dwumotorowy ,.Chajai". który zawsze taszczył za sobą całą flo­
tyllę łódE'k. Szcz0gólnie wiele krwi napsuła nam szkuna „Sago­
Maru". Był to stateczek o pGjemności mniej więcej siedemdziesię­
ciu ton, z mocnym kadłubem i dobrymi burtami. Przv odpowied­
n:ej pogodzie mógł bez trnd•.t przE:'płynąć dziesięć mil - akurat 
tyle, i1e t.rzeba, aby w porę znaleźć się w bezpieczne:i strefie. 

Prawdop~ 1obnie ,.Sago-Maru" miała bazę w pobliżu, na wyspie 
Szymuszu, ponieważ zjawiała się z wyjątkową uporczywością za 
każdym raz.em koło iprzyłądka Burunnego., gdzie znajdowała się ja­
pońska fabryka konserw. 

D-1-1'6831 • ••• JL 

nich 11.mbicja i już z Chodakowa. gilzia 
~mh najbliż~ze 8potkanie, wr6rą. 
jako zwycięzcy. 

Nasz konkurs! 
. J?ziś zam~eszczamy. d;·ugi rysunek konkursowy. Należy go 

wyc1~c, wypełntć staranme I zachować. Dwanaście kolejnych ry· 
sunkow naszego konkursu - wypełnionych czytelnie - należy o­
desłać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głosu Robotnic7.ego", 
Łódź, Piotrkowska '36, III piętro. 

~ażd~ z .naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozp1~ra się 1 panoszy następca Hitlera - żarłoczny Mr. Dollar. 
A ~Vlęc uwaga! Powtanamyl Należy odgadnąć nazwę danego 
kra]UI 

Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 

d~cji „Głosu"! • 
Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu" prz~:wacza: 

aparat radiowy marki „Tesla'' 
3 wiecz·ne pióra 
szereg cennych książek 
oraz moc nagród - niespodzianek 

Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czyteh{ików, którzy 
nadeślą trafne ro.związania. 

Za oryginalne ro;::wiązan ia graficzne i tekstowe - specjalne 
nagrody. 

W jakim kraju przebywa 
przedstawiony na poniższ-y m rysunku 

Mr. Dollar? 

Kupon Nr 2. 

Mr. Dollar przebywa w ............. „ . .. . .. „ •.•. •..• •• •.•• •. •• • ·-···· 

Imię i nazwisko Czytelnika 

miejsce pracy ............................................ „ .... „ .••. „ •. . •. . ....... . •. • • • • • . •. .. • .•..••• 

dokładny adres -·----„·-····-··········-·······-·······-········-·--·-·--·············----„--
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